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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 


Wielkie uroczystości w Paryżu.—Półtoragodzinna 
rozmowa Stresemanna z Briandem. 


Wojna zostaje polępiona, jako narzędzie walki w poliłyce. 


MIN. ZALESKI 
| ż, 27 sierpnia. 


NY Pary. 
| _ (Agencja Telegraficzna „Express“ 
Już od wczesnego ranka na ulicach 


= Paryża panuje ożywiony ruch. Od go- 
_ dziny 2-ej pp. poczęły zajeżdżać do gma 


"chu ministerstwa spraw zagranicznych 
_ liczne pojazdy i auta z wybitnemi oso- 


bistościami, zaproszonemi na uroczyste 
posiedzenie podpisania paktu przeciw- 
wojennego. Wspaniale zostały przybra- 
ne i udekorowane apartamenty minister 
stwa spraw zagranicznych przy ul. 
Quai d'Orsay. Przed gmachem policja 
z trudem utrzymuje porządek wśród 
licznie zgromadzonych tłumów. Sam 
akt uroczystego podpisania paktu odby- 
wa się w wielkiej sali Zegarowej. Wy- 
socy dostojnicy i 
rząd francuski im | 
corpore orąz przed 
stawiciele dyplo- 
macji zebrali się 
w sąsiedniej sali 
Okrągłej, skąd na 
oścież otwarte 
drzwi pozwalały 
obserwować prze- 
bieg uroczystości. 


pisów pod pakt w porządku następit- 
jącym: Stresemann, Kellog, Hymans, 
Briand, Cushendun, Mackensie King, 
Mac Lechlan, Parrsmith, Cosgrave, 
Manzoni, Uchida, Zaleski i Benesz. 


cj 
Ceremonja podpisywania paktu za- 


kończyła się o godz. 15 55. O godz. 16-€j 
sygnatarjusze paktu uda się na herba- 
tę, wydaną przez Brianda. 
Paryż, 27 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z okazji podpisania paktu antywojen 
nego prezydent Stanów Zjednoczonych 
Coolidge wystosował do prezydenta re- 
publiki francuskiej Doumergue'a tele- 
gram, w którym prosi o wyrażenie peł- 


Poparcie 


nomocnikom państw sygnatarnych po- 


winszowania oraz podkreśla francuskie 


pochodzenie paktu, który jest kapital- 
nym dokumentem w historji i cywiliza- 


i. 

W odpowiedzi na ten telegram pre- 
zydent Doumergue wyraził podziękowa 
nie i zaznaczył, że Francja jest szczęśli- 
wą, mogąc przyjąć u siebie pełnomoc- 
ników państw, podpisujących pakt. Fran 
cja nigdy nie zapomni wysiłków, podiję- 
tych przez prezydenta Coolidge'a i se- 
kretarza stanu Kelloga w celu doprowa 
dzenia do zawarcia paktu. 

W końcu prezydent Doumergue wy- 
raża przekonanie, że akt dzisiejszy od- 


Ameryki 


daje paktowi istotną siłę i znaczenie. 


| „,. Londyn, 27 sierpnia. 

Prasa angielska poświęca długie ar- 
tykuły uroczystości podpisania paktu 
przeawwojennego, podkreślając znacze 
nie tego zdarzenia dla pokoju światowe- 
go. „Times* pisze, iż poparcie Ameryki 
daje paktowi pokojowemu decydujące 
znaczenie. Bez poparcia Ameryki pakt 
byłby tylko wart tyle ile jest warta u- 
chwała powzięta ną jednej z konieren- 
cji pokojowej. Jeżeli senat Stanów Zje- 
dnoczonych ratyfikuje podpis Kelloga 
wówczas oznaczać to będzie że Stany 
Zjednoczone nałożyły na siebie zobo. 
wiązśnie określonego postępowania w 
polityce międzynarodowej. Pakt poko- 


ju jest niewątpliwie nową erą w polity- 
ce międzynarodowej. „Dadly Telegraph" 


nawet przewidzieć jakie nowe idee ija- 
kie nowe myśli powstaną z paktem. , 

„Daily Chronicle“ pisze, iż znaczenie 
paktu zależeć będzie od zaufania państw 
które pod nim złożyły podpisy Znacze- 
me to najlepiej będzie się mogło ujaw- 
mć w postanowieniu zmniejszenia zbro- 
jeń. Socjalistyczna „Daily Herald“ za- 
znacza iż pakt ten zawiera poważne lu- 
ki które znikną jeżeli poszczezólne pań- 
stwa odrzucą w swych przyszłych za- 
mierzeniach wszelkie sprawy narodo- 
wościowę i gospodarcze. 


Wielka mowa Brianda. 
Poraz pierwszy w historji w sposób abso- 


wskazuje, iż trudno jest w przybliżeniu | 


KELLOGG, S 
(twórca pakt 


powiada całkowicie najgłębszym uezis: 


ciom całej ludzkości. 
Paryż, 27 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Delegat W. Brytanji lord Cusherdun 
oświadczył dzisiaj przedstawicielom 
prasy co następuje: 

„Napoleon mówił, że siła moralna 
jest największym czynnikiem powodze- 
ten sam sposób o- 
ficjalne wyrzecze- 
nie się wojny sta- 
nowić będzię czyn 
nik moralny poko- 
ju, który przyczy- 
ni się do jego u- 
trzymania. 

Zwróciwszy t- 
wagę na nowocze= 


nia na wojnie. W. 


_ skąd 


a wraz z 


Prasa, fotografo- 
wie i inni goście 
znajdują się w sa- 
li Ambasadorów, 
również 
przez drzwi otwar 


te można świetnie 


obserwować salę 
Zegarową. O go- 
dzinie 2 m. 35 po 
poł. przybył sekre 
tarz stanu Kellog, 
nim 
przedstawiciele 
państw, upoważ- 
nionych do podpi- 
sania paktu. 
PARYŻ. 27 sier. 
pnia (P, A. T.) 
GODZ. 15.55. 
PAKT. POTĘ- 


 PIAJACY WOJNĘ 


OSTAŁ JUŻ 
PODPISANY. 

O godzinie 15.25 
Briand kończy 
Swe  przemówie- 
ię, poczem nast 


puje powtórzenie 


mowy przez tłu- 
 Maczy. O godzi- 
Nie 15.50 zaczyna 
IS > składanie pod- 


.gi wymagałby raczej milczenia, 


lutny uświęca się instytucję pokoju. 


„ Paryż, 27 sierpnia. 

W przemówieniu swem, wygłoszo- 
nem podczas uroczystości podpisywania 
paktu, potępiającego wojnę, minister 
Briand podkreślił na wstępie wielce u- 


roczysty charakter tego największego | 


zbiorowego aktu pokojowego. zaznacza 
jąc, że charakter ten dla większej powa- 
Lecz 
byłoby niesprawiedliwem wobec Fran- 
cji nie pozwolić jej wyrazić, jak wielki 
zaszczyt przypadł jej w udziale, że mo- 
że ona podejmować pierwszych sygna- 
tariuszy powszechnego paktu, potępia- 
jącego wojne. 


Jeżeli przed udzieleniem mi głosu, | 


— powiedział Briand, — chciano dać 
wyraz uznania dla moralnej sytuacji 
Francji, którą zawdzięcza ona swym 
nieustannym wysiłkom w służbie po- 
koju, to przyjmuję ten dowód hołdu w 
imieniu Francji, szczęśliwej, że jej psy- 
chika narodowa została wreszcie do; 
głębi zrozumiana. | 
Dalej Briand wyraził w pięknych 
słowach wdzięczność wszystkich dla 
Kelloga, Chamberlaina I Stresemanna i 
podniósł wielkie uznanie dla ich niezmor 
dowanych wysiłków, lojalności I przy- 


historji ludzkości, Poraz pierwszy w 
sposób tak ogólny i absolutny omawia 
i uświęca się instytucję pokoju. Inaugu- 
rując nowe prawa, zwolnione od wszel- 
kich przypadkowości politycznych, pakt 
paryski może i powinien być traktowa- 
ny jako prawdziwy traktat zgody. Po- 


wiazania do sprawy pokoju. szczególne układy, wynikające z ukła- 


Minister zaznaczył dalej, że moment 


dów locarneńskich, mające na celu 


obecuy stanowi wielka date w nowejl gwarancje polityczne, dotyczyły pew- 


gły pretendować do charakteru paktu 
uniwersalnego. 

Briand w dalszym ciągu przemówie- 
nia podnosi wielkie zasługi i dzieło Ligi 
narodów w tej potężnej instytucji, któ- 
ra w pierwszym rzędzie odczuje dobro- 
dziejstwo paktu, podnosząc ze swej stro 
ny jeszcze bardziej jego znaczenie. Po- 
raz pierwszy w uroczystym akcie, w 
|którym zostaje zaangażowany honor 
| wielkich mocarstw, mających poza S0= 
bą ciężką przeszłość walk politycznych 
| i wojen, zostaje bez zastrzeżeń potępio- 
na wojna jako narzędzie walki w polity- 
ce narodów, a więc w postaci najbar- 
dziej swoistej i najokropniejszej, bo w 


|i określonej części Europy i nie mo- 


J postaci wojny egoistycznej, rozmyślnej. 
{Z chwilą, gdy wojna zostaje uznana za 
|nielegalną i jest postawiona poza pra- 
| wem, winowajca, naruszający pokój, 
| spotka się niewątpliwie-z ogólnem potę= 


pieniem i z nieprzyjaźnią ze strony 
wszystkich państw, biorących udział w 
pakcie. W ten sposób instytucja wojny 
zostaje bezpośrednio zaatakowana u 
swych podstaw. Sygnatarjusze paktu 
powoli przyzwyczają się do niełączenia 
pojęcia prestige'u i interesu narodowe- 


sność paktu zarów 
no pod względem 
ducha, jak i litery, 
lord  Cushendun 
zaznaczył, że nie 
sądzi, by Stany 
Zjednoczone mo- 
gly utrzymać swe 
neutralne stanowi- 
sko wobec spraw 
europejskich. 

W końcu lord 
Cushendun przyłą 
czył się do słów 
Brianda, który po- 
święcił pakt pamię 
ci poległych w 
czasie wojny. 

t 27 sior- 
pnia (P. A. T.) 

„Wossische Zei- 
tung“ doncs! w dee 
peszy z Paryża, 
że minister Stre- 
semann wyjedzie 
z Paryża we wto- 
rek, nie do Berti- 
na jednak, lecz ra 
dłuższy urlop do 
Baden - Baden. 


go z pojęciem siły, co przyczyni się do| Tam przybędzie 


stabilizacji stosunków i pociagnie za so-| do 
poki, 3 i 


bą trwały 


min. Strese- 
(D. c. na str, 2), 


p 


Str. 2 


Pakt Kelloga 
podpisany. 


(Dokończenie). 


manna w niedzielę, kanclerz Müller, 
który w drodze do Genewy zatrzy- 
ma się przez kilka godzin w Baden-Be- 
den, by odwiedzić min. Stresemanna i 
poinformować się; o jego rozmowach z 
Poincare, Briandem i innymi zagranicz- 
aymi mężami stanu. 

Przedstawienie sprawozdania z tych 
rozmów gabinetowi zostało zaniechane, 
albowiem koła rządowe uznały za rzecz 
wystarczającą, jeżeli o treści tych roz- 
mów zostanie narazie poinformowany 
tylko kanclerz. 

Moskwa, 27. sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Agencja „Tass“ donosi, że ambasa- 

dor francuski Herbette, 


Litwinowowi oficjalne zaproszenie rzą- 


du Z, S. S. R. do udziału w pakcie Kel- 


loga. 

Ambasador Herbette w imieniu swe- 
go rządu wskazał na to, że przystąpie- 
nie do tego paktu odbędzie się na tych 
samych warunkach i z tymi samymi 
przywilejami, jakie przyznano mocar- 


stwom, które podpisały pakt w dniu 27 Ę M 


sierpnia. 


Oprócz tego ambasador Herbette Fb 


wręczył Litwinowowi odpis podpisane- 


go paktu. Litwinow poprosił ambasado- | 


ra francuskiego o podanie mu w formie 
aiicjaliej listy wszystkich rządów, do 


których wysłano podobne zaproszenie, | 


oraz wszelkie dokumenty, stanowiące 
korespondencię dyplomatyczną w spra- 
wie paktu, oświadczając, że powyższe 
informacje będą dla rządu sowieckiego 
niezbędne przy badaniu wręczonej przez 
ambasadora francuskiego propozycii. 

Berlin, 27 sierpnia. 

(Polska Agencja Telezraficzna) 

Prasa niemiecka podaje obszerne 
sprawozdania z paryskiego pobytu min. 
Strśsemanna. 

Dzienniki nacjonalistyczne podnoszą 
w swych opisach powitania ministra 
Stresemanna na dworcu fakt, że okrzy- 
ki i owacje na cześć ministra zamącone 
zostały przez ostre gwizdanie. Nato- 
miast prasa centrowa, demokratyczna i 
socjalistyczna podnoszą z całym nacis- 
kiem, że gwizdanie, urządzone przez 
niewielką grupkę rojalistów, zostało za- 
głuszone przez niezwykle serdeczne o0- 
wacie i okrzyki. 

Cała prasa republikańska podnosi 
serdeczność, z jaką minister Streseman 
przyjęty został w Paryżu. 

„Wossische Zeitung“ podaje pozatem 
obszerne informacje o, rozmowie mię- 
dzy min. Stresemannem i Briandem, wy 
rażając powątpiewanie co do ścisłości 
komunikatu oficjalnego, który mówi tyl- 
ko, że w rozmowie poruszone zostały 
kwestje, związane z nadchodzącym po- 
siedzeniem rady Ligi narodów. 

Korespondent paryski „Vossische 
Zeitung” podnosi, że Stresemann, choć- 
by dlatego samego, że nie udaje się do 
Genewy, napewno będzie musiał w Pa- 
ryżu bardziej szczegółowo omówić kwe 
stję ewakuacji Nadrenii i rozbrojenia, 
niż to może sam zamierzał. przyjmując 
zaproszenie na podpisanie paktu. 

Londyn, 27 sierpnia. 

Z okazji podpisania paktu przeciwwojennego 
wczoraj we wszystkich kościołach chrześcijań- 
skich w Anglii odbyły się uroczyste Jziękczyn- 
ne nabożeństwa. 

Specjalnie uroczyste nabozeństwo odbyło 
się w kościele zamkowym w Pal!mcral, odpra- 
wione przez księdza Charleswerr Na nabożeń- 
stwie obecny był król Jeizy wraz z dworem. 
Po nabożeństwie ksiądz wygłosił okolicznościo- 
we kazanie, wskazując na pakt Kelloga, jako 
na największą zdobycz moralną i duchową ludz 
kości w wieku 20-tym. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, uniK- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


Przybycie nowe 


UWAGA: nowv LUNA PAR 


Wspaniałe oświetlenie, — Tysiące świateł, — Indjanie i Cowboye „Dziki Zachód* 


| Czynny do godz. 12-ej w nocy. | 


Koncert orkiestry. Restauracia-Kawiarnia na miejscu, 


na podstawie |S 
instrukcji swego rządu, wręczył dzisiaj į 


zzz 
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Dziś i dni nastepnych! Wieki podwójny program! 
Miłość! Erotyzm! 


Ne 284 


Rada kolejowa 


rozpatrzy projekt nowych prze: 
pisów przewozowych. 
Warszawa, 27 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dnia 28 sierpnia o godz. 10 rano w 
sali konferencyjnej ministerstwa komu- 
mikacj odbędzie się posiedzenie wspól- 
32 | nego komitetu eksploatacyjnego i tary- 
fowego państwowej rady kolejowej, na 
| której rozpatrzony zostanie poriekt no- 
wych przepisów przewozowych, opra- 
cowany przez ministerstwo komunika- 
cji. Sprawa przepisów tych omawiana 
była ostatnio przed kilku tygodniami na 
międzyministerjalnej konferencji i osta- 
tecznie uzgodniona. 


Min. Niezabytowski 
w Wilnie. 


Wilno, 27 sierpnia 

(Polska Agencja Ielegraficzna) 
W dn. 28 b. m. o godz. 8.10 rano po- 
PvM | ciągiem pośpiesznym z Warszawy przy 
W| bywa do Wilna minister rolnictwa Nie- 
zabytowski w towarzystwie sekretarza 
osobistego. Pan minister zwiedzi Targi 
Sj | Północne, wystawę  rolniczo-przemy- 
słową i regionalną. 


Sport! 


Dama kardon światowy” 


Dramat erotyczny w !2 aktach. 


REKORD PIĘKNOŚCI I S U! 
REKORD DOWCIPU I ZABAWY! 
REKORD PIKANTERII! 
Perła najnowszej twórczości! Niezwykłe uroz* 
maicenie treści! Kolosalne sceny zbiorowe! 


W roli tytułowej LEE EP AR R Y 


rozkoszna i słodka 
Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu 
i Londynie. 


EH 2 EH i 


„Miewetzła z Putełkien 


Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i płacze. 
Wspaniała komedja w 10 aktach — z życia rosyjskiego. 


Role główne ANNA STEN 


odtwarzają 
głośna i czarująca gwiazda wytwkrni „SOWKINO* w Moskwie 


| 


Kasyno gry Tandkrugu 
zamknięte. 


Gdańsk, 27 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
| Na skutek zarządzenia dyrektorjatu 
SM krajowego w Kłajpedzie zamknięte zo» 
6 stało kasyno gry, otwarte niedawno w 


| 


oal K. FOGEL |. SAMRORSHI, P. POL 


Ilustracja muz pod bat. A. Czudnowskiego 


Nas 8) wę 001 4 


arady premjera Bartla 
z ministrami Kwiatkowskim i Switalskim. 


Warszawski korespondent „Republiki“ (B) mitetu ekonomicznego rady miw'strów. 
telefonuje: | Minister Kwiatkowski będzie na dzisiej- 

W dniu wczorajszym p. Bartel, po szem posiedzeniu referować aktualną 
| powrocie ze Spały, przyjął na dłuższej od kilku tygodni sprawę zabiegów gru- 
(konferencji ministra oświaty p. Śwital- py koncernu Harrimana o zakupie akcji 
skiego. Między innymi omawiany był hut górno-śląskich „Laury“ i „Bis- 
|nowy statut tegoż ministerstwa. Statut | marcka*. W końcu przyjął p. premier 
ten ma znaleźć sią na porządku dzien | posła polskiego w Moskwie p. Patka, 


Tandkrugu pod Kłajpedą z powodu o0- 
gólnego zgorszenia i szkód, jakie kasy- 
no to, wyrządziło społeczeństwu kłaj- 
pedzkiemu oraz litewskiemu. 


Reichstag nie będzie 
zwołany! 
Wniosek komunistów odrzucony. 
' Berlin, 27 sierpnia. 
Wniosek frakcji komunistycznej de 
Reichstagu w sprawie wcześniejsze 
zwołania plenarnego posiedzenia Reichs 
tagu celem ponownego rozpatrzenią 
sprawy budowy pancernika został jed- 


| nomyślnie odrzucony przez konwent 


senjorów. 


Tragiczna śmierć lotnika 
w oczach rodziny. 

Ryga, 27 sierpnia. 

Podczas lotu z Rygi do EE 


nym najbliższego posiedzenia: rady mi. | który złoży! mu wizytę przed odjazdem Í samojot sierżanta Kibera, w którym 


mstrów. Następnie przyjał p. Bartel mi- | na swą placówkę. Porządek dzienny dzi 
nistra handlu i przemystu p. Kwiatkow- 

i skiego, w sprawie aktualnych kwestji 
gospodarczych państwa. które będą 0- 
mawiane na dzisiejszem posiedzeniu ko- 


micznego i jutrzejszego posiedzenia ra- 
dy ministrów nie zoStał jeszcze do tej 
chwili ustalony. 


° Kongres parlamentarzystów w Berlinie 


„wzywa wszystkie państwa do uregulowania sprawy 
emigracii I imigracii, 
. Berlin, 27 sierpnia. „żeby państwa zawierały ze sobą umo- 
Dzisiejsze posiedzenie unii między- |wy dwustronne, zdolne do usuwania 
parlamentarnej poświęcone było dysku- przeciwstawianych sobie poglądów i do 
sji nad sprawami emigracji i imigracji. | zabezpieczenia potrzeb gospodarczych 
Referentem tej sprawy był poseł jugo- |i sprawy wychodźców. 
słowiański Slawko Secerow. który prze | zdaniem konferencji, powinny regulo- 
| dłożył w imieniu komisji następującą re- | wać następujące sprawy: 1) tworzenie 
i zolucię: ; „ {narodowych i międzynarodowych biur 
„Zważywszy , na doniosłe znaczenie | informacyjnych, 2) dopuszczanie wy- 
kwestji emigracji jako problematu świa- | ch w, 3) ochronę wychodźców, 4) 
towego, zważywszy. że każde państwo, uregulowanie opieki nad zdrowotnośicą, 
dzięki swej suwerenności ma prawo |5) zastosowanie ustawodawstwa Spo- 
regulować kwestjz imigracji dla swego | łecznego krajów imigrac"inych do wy- 
terenu, zważywszy na to, że zarządze- | chodźtwa, a w szczególności nubezpie- 
nia, wydane przy wykonywaniu tego |czeń społecznych i 6) naturalizacię i 0- 
prawa, mogą dzięki swym skutkom | bowiązek służby wojskowej. „ 
wpłynąć ujemnie na dobrobyt innych| Konferencja wzywa wszystkie kraje, 
państw i zakłócić dobre stosunki mię- | ażeby zaproponowały swym parlamen- 
dzy państwami,—konferencja unji mię- | tom urzeczywistnienie postulatów, wy- 
dzyparlamentarnej wyraża życzenie, a- | rażonych w powyższej rezolucji", 


na dawnym placu Cyrku Kludskiego, ul. Narutowicza przy ul. Tramwajowej. 


Murzyni Fakirzy, — Tobogan. — Oryg. Nurek morski — 


siejszego posiedzenia komitetu ekono | SOWAS się 2 obserwatorów 


Traktaty te, ! 


K niema nic wspólnego z małym Luna Parkiem na placu 
(Wild West Show) i BILLY JENKINS Wódz Cowboyów i fenomenalny strzelec 
Samochody elektryczne (Elektrodrom). Karuzela olbrzymia i najwspanialsza na świecie. Beczki wesołe. 


kan 
astrofie. ; 

Gdy samolot znalazł się mad domem 
ojca Kibera, pilot rozpoczął karkołom. 


ne ewolucje. Wskutek defektu w moto- 


rze w pewnym momencie samolot rus 
nął z 1000-metrowej wysokości, rozbie 
jając się doszczętnie. i 

Pilot i obaj obserwatorzy ponieśli 
śmierć na miejscu. 


| Córka generała niemiec. 
| kiego 
oskarżona o szpiegostwo w Rosji 


| | o, Moskwa, 27 sierpnia. 

| W Stanicy Kisłowodzkiej aresztowa: 
na została z oskarżenia o szpiegostwo 

córka generała niemieckiego von Miil- 

lera. Ukrywała się ona pod pseudonimem 

i w przebraniu męskim. 


Dr KRAUSZ 


okulista 
| powrócił. 


p LUNA PARKU io hodi 


UWAGA: 


Dąbrowskiego 


— Małp i inne rozryWw 
Fajerwerk Amerykański: 


Koło szatańskie, Krokodyl największy w Europie 
Labirynt — Autodrom, — Teatry — Iluzji — Czarów — Psów 


w niedziele i święta ognie sztuczne: 


Oi * 


Ne 238 


vu JPiebubiiń 1928 


Str. 3 


Pierwszy etap marszu. 


Przez długie—długie lata niewoli by- 
liśmy nazewnątrz zupełnie jednolitem 
społeczeństwem. Łączyła nas solidar- 
ność wobec wroga, najeźdźcy, a walka 
z nim wymagała silnego podkreślenia 
tej głównej wspólnoty: 

—-PPolacy jesteśmy—i na tem konec! 

Wszystkie różnice były rozmyślnie, 
świadomie tuszowane, a wewnątrz sa- 
mego społeczeństwa nie uznawano żad- 
nej hierarchii, nie wprowadzano jej 
zresztą, by nie stwarzać podobieństwa 
do organizacji państwowej wroga. lst- 
niała tylko dyscyplina moralna, przeia- 
wiająca się w zachowaniu ścisłej tajem- 
aicy: „w imię į dla dobra Sprawy“ 

To też nawet w oddziałach wojsko- 
wych, w I brygadzie, m'ędzy szeregow= 
cami a oficerami panowały stosunki 
wręcz sentymentalne: wszyscy byli 
tam „towarzyszami* i „obywatelami“, 
a karność, niezbędna w wojsku, była 
rzeczą honoru i przyjęta została bez 
żadnych przepisów —dobrowolnie! 


ba było zabrać się do jego organizacji 
całkiem poważnie, rozpoczął się chao- 


Gdy przyszło jednak państwo i zi 


tyczny, powszechny wyścig—do wła- 
dzy i stanowisk. 

Poczęto przedstawiać rachunki i żą- 
dać zapłaty—za bohaterstwo, męczeń- 
stwo i t. p. zasługi, Rozpychano się łok- 
ciami, wdrapywano się po głowach, du- 
szono się i maltretowano, byleby dostać 
się do „ołtarza”*, albo przynajmniej do 
„żłobi”, 

Póki Polska była ideałem, póki wy- 
magałą tylko ofiar i nic wzamian dać 
nie mogła, moralny nakaz węwnętrzny 
był silniejszy od prawa pisanego, gdy 
stała się jednak ciałem, rzeczywistością, 
stanęliśmy w obliczu zupełnej anar- 
chji, chaosu, i rozwydrzenia. 

Władza leżała na ulicy, jak kość rzu- 
cona głodnym, i każdy mógł ją złapać, 
ale się bal... sąsiada z prawa i z lewa. 

Wyścig ten trwał przez szereg lat, 
znalazł swój wyraz nawet w konsty- 
tucji, która pozostawia bardzo wiele 
kwestji w zawieszeniu, bo... niewiado- 
mo, kto jutro będzie się na niej opierał,,. 
Jedynie dlatego—na wszelki wypadek 
—zarezerwowańo tu i owdzie furtki, 

Aż przyszedł maj 1926 roku. 


Przedewszystkiem, przecięto wrzód 
chaosu. Ujzto władę w mocne dłonie. 
Bez strachu i wahań. Wskazano wszy- 
stkim miejsca. Zatkano szpary. Ustabi- 
lizowano stosunki, Wydano rozkazy. 


— Jest państwo, władza. 


Bardzo być może, że stała się komuś 
krzywda, że ten lub ów został niesłusz- 
nie zepchnięty na dno, że kwalifikacje 
i zasługi niektórych nie były właściwie 
ocenione, że twarde pięści i mocne ple- 
cy zwyciężyły szlachetne nieraz i pło- 
dne umysły, ale... ale—musiat kledyś 
nastąpić koniec bałaganu, trzeba było 
wreszcie opanować sytuację, j kres po- 
łóżyć tej dzikiej walce wszystkich z 
wszystkdmi 0... władzę i stanowiska, 


Oczywista, że pierwszym warum- 
kiem było—przyzwyczaić społeczeń- 
stwo do karności, dyscypliny i posłu- 
szeństwa. Potrafimy bardzo ładnie de- 
klamować o państwie, ale nie uznajemy 
realnych okoliczności jego istnienia. 
Wydaje nam się, że państwo to abstrak- 
cja, istniejąca poza nami, i dlatego każ- 
dy wierzy, że mógłby się temu państwu 


_Pacyfizm na papierze. 


Kto powiedział „A“ będzie zmuszony powiedzieć „B“ i „C“. 


Paryż, w sierpniu 1928 r. 


nych dyskusji publicznych. Surowo osą 


mentarze zagranicą, i to, naturalnie, w 


Słuszność ma Talleyrand, utrzymu- dzali plany zwiększenia marynarki wo logicznym związku z kwestją Nadrenii. 


fac, że w polityce, błąd bywa gorszy od iennej posłowie socjalistyczni poprzed- 
zbrodni. Zwłaszcza w swoich dalszych ligo Reichstagu, uroczyście zapowia- 
konsekwencjach, bezpośrednich i pośre dali energiczny sprzeciw dalszym zbro, 
dnich. Jeśli bowiem kanclerz Rzeszy i ieniom morskim mówcy partyjni na wie 
socjal-iemokratyczny „Genosse“, Hans cach przedwyborczych, rozbiły się z 
„Mueller, powiedział wczoraj: „A*, jutro tego, -głównie powodu pertraktacje z 
"zmuszony jest powiedzieć: „B“; poju- Centrum o utworzenie gabinetu koali- 
trze — „C“ i kto wie wiele jeszcze liter cyinego, wprowadzone ostatnio przez 
alfabetu. A przecież każda z tych spół- dzisiejszego kanclerza. Zajęcie tak wy- 
głosek i samogłosek dosłownie oznacza | !ażnego stanowiska w tego rodzaju za- 


nowy krążownik pancerny, 
sza zapowiedzieć półoficjalnie „Deutche 
_ Allgemeine Zeitung“. 

„Nie będzie chyba bezcelowem 
stwierdzić, że powzięcie uchwały o krą 
żowniku „A“ dowodzi jasno, iż rząd zde 
cydowany jest przystąpić w najbliższej 
przyszłości do budowy krążownika 
„B“, oraz krążownika „C“... 

To się nazywa: jednem pociągnię- 
ciem pióra i możliwie najskuteczniej 
podrażnić militarystyczny apetyt niena 
syconego wilka junkierskiego i bardzo 
dotkliwie nadwyrężyć ideologiczną ca- 
tość pacyfistycznej owcy międzynaro- 
dowej!! Oddając, przy tej samej spo- 
sobności, nieocenioną przysługę dema- 
gogom komunistycznym, skupiającym 
w chwili obecnej, wszystkie swoje siły 
w kierunku walki z socjalizmem... I 
sankcjonując niejako liczne, istniejące 
dziś zastrzeżenia odnośnie pokojowych 
nastrojów, panujących w szerokich ma- 
sach narodu niemieckiego. 

Boć, gdy feldmarszałek Hindenburg 
powtarza ulubione hasło swojego €x- 
cesarza i przypomina krajowi, że jego 
przyszłość jest „na morzu*, to niema, 
szczerze mówiąc, w tym, prawie in- 
stynktownym, odruchu wojowniczym 
nic dziwnego. Ale kiedy szef rządu, bę 
dący jednocześnie rzecznikiem proleta- 
riatu, dobrowolnie zgadza się poświę- 
cić dziesiątki miljonów ze sakrbu pań- 
stwowego na powiększenie agresyw- 
nych jednostek bojowych — to, maleje, 
rzecz prosta, wiara w trwałość pokoju 
powszechnego... Co jest tembardziej u- 
bolewania godne, że właśnie teraz do- 
konane być mają ważne posunięcia na 
szachownicy polityki międzynarodowej 

z racji Kellogowskiego zjazdu parys- 

ego. s 

I nie mogą tłumaczyć się socjalisty- 
czni ministrowie Rzeszy — na uspra- 


jak pośpie- | 


sadniczych kwestjach przyczyniło się, 
niewątpliwie, w największej mierze do 
klęski, poniesionie przez komunistów. 

I dlatego skarży się gorzko Willy 
| Bause, wybitny działacz syndykalisty- 
czny: „Niefortunna decyzja gabinetu u- 
trudni nam walkę, prowadzoną w łonie 
związków zawodowych, z i tak już cią- 
gle w ich byt godzącą trzecia Między- 
narodówka! Jakimiż argumentami od- 
ipierać będziemy zarzuty komunistycz- 
nych przeciwników naszych?!.. Czyż 
„nie są niezręcznemi przechwałki „Vor- 
Par RER informującego, że „Krążow= 
nik pancerny „A“ przewyższa wszyst» 
|kie wojenne okręty floty sowieckiej?*. 
|Z drugiej zaś strony „Hannover Zei- 
| tung“ uderza w patriotyczny ton i opi- 
jsuje szczegółowo, jak „z Bawarii, Sa- 
ksonji, Turyngii, Westfaljj i Berlina 
przybywają tłumy wycieczkowiczów i 
podziwiają wspaniały wysiłek stoczni 
Iw Hellingen! Oczywiście. że tych pa- 
irẹ okrętów nie zdoła zaspokoić wiclko- 
mocarstwowych ambicji, z któremi już 
(wcale nie myślą się kryć nacjonaliści 
| niemieccy... | 

Jak łatwo domyśleć się można, u- 
"chwała gabinetu berlińskiego wywoła- 
ła niezmiernie charakterystyczne ko- 


Znamiennemi pod tym względem są 
wypowiedzenia się politycznych stron- 
nictw farncuskich, Wszyscy zwolenni- 
cy absolutnego utrzymania status quo 
okupacyjnego. a przynajmniej pozyska- 
nia należytych  kompersat  gwaracyj- 
nych widzą w postępowaniu nowego 
kanclerza potwierdzenie swoich sta- 
rych obaw I umyślnie rozpisują się Sze- 
roko na ów temat w prasie codziennej, 
wiedząc, że pan Stresemann ma Szcze- 
ry zamiar skorzystać z przyjazdu sWwo- 
jego do Paryża, by poruszyc kwestię 
natychmiastowej ewakuacji Nadrenii. 

Niemniej triumfującym, acz z zupeł- 
nie innych racyj, jest ton komunistycz= 
nej „Fuman'te*. postugujutcj się tym 
pancernikiem iiemieckim jako wymew 
nym argumeatem aqitacyjnym, mają- 
cym  dowieśż  proletariatow! całego 
świata, że socjaliści, z chwilą gdy do- 
chodzą sami do władzy, przelmują się 
duchem miiltaryzmi!. 
wiąc, zbytecznem jest powaływanie się 
ua socjalistów berlińskich, gdyż znacz- 
nie lepszego pizykładii dostarcza bol- 
szewicka Moskwa. W najrrzykrzej- 
szem jednak położeniu znalazł się „oby 
watel* Leon Blum redaktor naczelny 
socjalistycznego „Populaire'a*, który 
dopiero co wrócił z brukselskiego Kon- 
gresu Il-ej Międzynarodówki, gdzie tak 
silnie podkreślana była konieczność na- 
tychmiastowego.. rozbrojenia, To też 
nie jest on w stanie ukryć swojego żalu 
do niemieckich współwierców partyj- 


nych, tak bezpośrędnie przechodzących ' 


od pacyfizmu słowitwgo? do miitaryzmu 
czynnego. 2. KL 


- Ministerstwo pocżi i felegralów 


zerwało rokowania z „International Telephon 
- Corporation *. 


Warszawski korespondent „Republiki* (B.) 


telefonuje: i 

- Jak się dowiaduję, ministerstwo poczt 
i telegrafów zerwało rokowania z firmą 
„International Telephon et Telegraph 
Corporation“. 


nych ma kable podziemne. Plan imwe- 
stycyjiy powyższego konsorcjum prze- 
widywał inwestycje w ciągu 5 lat kosz- 
tem 3 i pół miljona dolarów. Wobec te- 
ROA że warunki tego konsorcjum 

sterstwo uznało za zbyt wygórowa- 


|= polskiego nie jest etapem kofńco- 


Nawiasem  mó-; 


lepiej przysłużyć z racji swego geniuszu 
—istotnego, czy urojonego.' 

Genjuszów mamy dość, cudów nie 
chcemy, oprzeć się musimy na warto- 
ściach i siłach realnych, na mocnej i 
sprężystej organizacji —zarówno Spo- 
łecznej, jak i politycznej. 

Nie twierdzimy, że obecny stan rze 
czy odpowiada czyimkolwiek ideałom. 
Droga jednak do przyszłości nie może 
być wskazywana przez domorosłych 
znachorów, którzy zawsze „wiedzą le= 
piej“ i posiadają receptę uszczęśliwia» 
nia kraju i świata, ani przez warcho+ 
łów-karjerowiczów. 

Ten etap naszego życia państwowe« 
go już się skończył. Wkraczamy w Os 
kres, gdy decydujący wpływ mieć będą 
czynniki społęczne, realne i odpowie» 
dzialne, legitymujące się nie zasługami 
i bliznami „dziadów 1 pradziadów”* ało 
własną pracą j konkretną wagą, 

Jest to'praca dla przyszłości, praca 
twórcza i ofiarna, bo powstanie pań- 


wyn, a przyszłość musi być piękniejsza 


i lepsza, niż to, co było i jest...  T. G. 


Sowięly przeciw Lidze 
__ narodów. 


Atak prasy moskiewskiej 


na komisję rozbrojeniową 


Moskwa, 26 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) / - 

Omawtając pismo Litwinowa, wystoa 
sowane do przewodniczącego komisji 
przygotowawczej konferencji rozbroje= 
niowej Loudona „Izwiestja”* piszą m, in, 
„Upłynęło już 5 miesięcy od dnia men- 
zasadnionego, odroczenia : rozpatrzenia 
projektu sowieckiego w sprawie częścio 
wego rozbrojenia. Jest to okres dosta- 
tecznie długi, aby mógł powiększyć 
sceptycyzm delegacji sowieckiej, oraz 
opinji publicznej Z. S. R. R. w stosunku 
do metod pracy, przestrzeganych przez 
Ligę narodów wogóle, a w dziele roz- 
brojenia w szczególności. Nietylko dele- 
gacja sowiecka—pisze dziennik—lecz 
także różne koła opinii publicznej w Eu 
ropie zachodniej, nie mogły ani zrozu- 
mieć, ani uzasadnić odroczenia rozpatry 
wania projektu sowieckiego, opracowa 
| nego na podstawie, który bynajmniej 
lnie sprzeciwia się statutowi Ligi naro- 
dów. Odroczenie to uważane było jako 
dowód fiasca prac i metod komisji przy 
| gotowawczej, Opinja publiczna Z, S. R. 
R. oczekiwała przez 5 miesięcy przy- 
najmmiej na jakąkolwiek inicjatywę ze 
strony kierowniczych osobistości w ko» 
misji, co do sposobu potraktowania za- 
| gadnienia, które tak żywo interesuje cas 
jłą ludzkość. Taktyka stałych odraczań 
| sprawy dosięgła swego punktu kulmina- 
cyjnego. i . 

Nadszedł moment—pisze „Izwiestija“ 
— w którym stało się kontecznem skie- 
rowanie w formie kategorycznej zapy- 
tania, jakie są perspektywy przyszłych 
prac komisji przygotowawczej i czy 
| spłpraca delegacji sowieckiej może dać 

'ekolwiek pozytywne wyniki przy- 
najmniej w dziedzinie redukcji zbrojeń. 
Oczekujemy odpowiedzi na to pytanie, 
które mogłoby przekonać opinię publicz 
ną sowiecką, że komisja przygotowawe 
czą ma istotnie zamiary zajęcia się dzie- 
łem dla rozwiązania którego rząd So- 
wiecki wysłał do Genewy swą delega- 
cję. 


Obserwator sowiecki 
przybył do Genewy. 
Berlin, 27 sierpnia. 
„Deutsche Tageszeitung“ donosi Z 
Genewy, że przybył tam sowiecki oba 
serwator, który brał udział w posiedze- 
mu komisji rozbrojeniowej, Borys Stein 


Przybycie p. Steina do Genewy, który 
oficjalnie ma wręczyć przewodmwiczące- 
mu przygotowawczej konferencji roz- 


ne i uciążliwe zerwano rokowania. 


wiedliwienie brak im absolutnie argu-|. Rokowania z powyższą firma toczy- 
ę inwesty i i 
Do ministerstwa napłynęły jednak już 


-mentów — nawet tem, że zaskoczeni zo |ły się w sprawie cji, minister- 
_ stali znienacka. Kwestja bowiem budo- | stwo p. i tel. zmierzą bowiem do zmo- 
= wy nowych krążowników pancernych | dernizowania centrali międzymiasto- 
_ oddawna już jest przemiotem namiet-| wych oraz do zamiany kabli napowietrz 


wywołać w ewie duże wrążenie, 


zagraniczn 


Główną rolę niewia- 
sty- kusic elki kreuje 


Dierty eksporterów 
niemieckich. 


Firma lipska poszukuje odbiorców i 
przedstawicieli na maszyny do wyrobu 
kiełbasy i produktów rzeźnickich, na 
kompletne urządzenia dla zakładów rze” 
źnickich, na kompletne urządzenia dla 
zakładów rzeźnickich i fabryk kiełbas, 
szmelcarni łoju, fabryk konserw i tym 
podobnych przedsiębiorstw przemysłu 
spożywczego. — nr. 87. 

Firma w Saksonji pragnie nawiązać 
stosunki z polskimi odbiorcami wyrobów 
keramiczno - chemicznych (Farby, gla- 
zury, tlenki i t. p.) — nr. 88. 

abryka chemiczna w Nadrenji po” 
szukuje ręflektantów na licencje, posia” 
dających potrzebne urządzenia, na emul- 
się tranu rybiego. — nr. 89. 

Firma wrocławska z filją produkcyj” 
ną w Polsce poszukuje odbiorców na 
walce drogowe, kolejki polowe, massy- 
ny budownicze. — nr. 90. 

Finma w Chemnitz dostarcza młoty 
parowe i powietrzne, tokarki, obrabiarki 
drzewa i metali, urządzenia dla tarta- 
ków, szarparki dla przędzalń, maszyny 
dła koksowni. — nr. 91. 

Firma w Württemberg poszukuje 
przedstawicieli na parowe piece viekar* 
skie, maszyny do wyrabiania ciasta, na- 
rzędzia: piekarskie, maszyny do m esza* 
mia i wygnitania dla przemysłu spożyw” 
czego i chemicznego. — nr. 92. 

Firma Kolońska, posiadająca filię w 
Polsce, ofiaruje kompletne urządzenia 
dla fabryk farb 5 wyrobów gumowych, 


. sdiaszyny rozdrabniające dla przemysłu 


keramicznego, transmisje. — nr. 93. 

Interesantom udziela informacji „Deu 
tscher Wirtschaftsbund fiir Polen e. V., 
Breslau 1, Wallstr. 2“. Uprasza się o po” 
danie numeru i załączenie porta (nie” 
mieckie, polskie !ub międzynarodowe 
znaczki pocztowe). 


Organizacja wynalazców. 


Walne zebranie rodzinnych Edi- 
sonów odbędzie się w Warszawie. 


Niedawno zorganizowany, a tak waż 
ny dla obrony państwa i przemysłu ro- 
dzimego, związek wynalazców R_zplitej 
polskiej przystępuje do zorganizowania 
wynalazców na terenie Polski, 

Celem związku jest zapewnienie im 
opieki i okazanie pomocy zarówno nau 
kowej, jak i technicznej, oraz umożliwie 
nie realizacji pomysłów, leżących nieje- 
dnokrotnie po kilka lat w oczekiwaniu 
na „lepsze czasy”. 


Zagranicą, od szeregu lat, istnieją już 
narodowe instytuty wynalazcze, to też 
rozwój wynalazczości jest tam niewspół- 
mierny do naszego. Polska natomiast w 
światowej statystyce wynalazków zaj- 


muje miejsce tuż przed Meksykiem, 
Walne zebranie 


1928 r. o ać 19 w 

kiej sali 

Czackiego nr. 3-5). 
* Na zebraniu 

obecność przedstawicieli rządu, 

naukowego i przemysłowego. 
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W roli adwokata — 
tragik, bohater „Ben-Fura*— 


tej, nowopowstałej 
instytucji, odbędzie si dnia 10 września 
arszawie, w wiel 
towarzyszenia Techników (ul. 


tem spodziewana jest 
świata 


vono spi wege, znaKomitego adwokata 
FRANCIS BUSHMAN 
MAR NI A NILLSO RE zza Pić 


enjalny 


svu JZAGpublk> s 
CASINO 


utalentowanego obrońcy niewin- 
nie oskarżonego o zbrodnię, którą 


WIELKI DRAMAT SĄDOWY pod tytułem: 


„TŻ= I W PRZYSI EGŁY* 


przedstawia w realistycznem świetle życie sądowe — walkę prokuratura z obrońcą © przekonanie 


12-TU SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. 


PONADTO prześliczna komedja z REGINALDEM DENNY p t 


Popełnił morderstwo w Rumunji 


a został schwytany pod Łodzią. 


Onegdaj popołudniu zastępca kierow 
nina komisarjatu policji w Aleksandro- 
wie pod £Ładz'ą, przechodząc utca. uj- 
rza! jakiewoś osobnika, który, na widck 
jego, rzucił się do ucieczki. St. przedow 
nik Barzyński, zrozuniiawszy, iz 0sob- 
nik ów musi mieć nieczyste sumienie, 
rzucił się za nim w pogoń. Uciekajacy 
wskoczył na stojący przy jednym z do- 
mów wóz i zaciąwszy konie, pędem ru- 
szył szosą w kierunku Łodzi. Barzyński 
pognał za nim taksówką i dogonił go nie 
daleko szpitala dla umysłowo chorych 
w Kochanówku. 

Wobec wymierzonego weń rewol- 
weru, tajemniczy osobnik skapitulował 
i pozwolił doprowadzić się do komisar- 
jatu policji w Aleksandrowie. I wówczas 
okazało się, że w ręce policji wpadł 


dniami zamordował w rumuńskiem mie- 
ście Czerniowce w okrutny sposób 23- 


krwawy zbrodniarz, który” przed mie 


Rozwótka ma prawo wyboru nazwiska 


Może nosić nazwisko 


W czasach obecnych, kiedy rozwo- 
dy w małżeństwach są zjawiskiem nie- 
mal powszedniem, na porządku dzien- 
nym są zatargi pomiędzy b. małżonka- 
mi na tle noszenia przez żonę nazwiska 
męża. 

' Precedensem w tej sprawie było o- 
statnio orzeczenie sądu apelacyjnego, 
który uznał, iż rozwiedziona żona sa- 
ma decyduje o noszeniu tego czy inne- 
go nazwiska, i że mąż nie posiada upra 
wnienia co do zezwolenia lub zabronie- 
nia żonie nazwiska panieńskiego. 

W związku z tem wyjaśnić należy, 
iż prawo żony do nazwiska męża wy- 
nika z przepisu art. 218 prawa s mał- 
żeństtvie z r. 1906, zamieszczonego W 
rozdziale VII: „O prawach i obowiąz- 
kach, z małżeństwa wynikających“. Na- 
stępny zaraz rozdział mówi: „O skut- 


Machinae agentów sowieci 


„GDY MĘŻCZYŻNI SZALEJĄ...” 


letnią Bronisławę Łopuszańską, miesz- 
kankę Sieradza, która przybyła do za- 
mieszkałych w Czerniowcach krew- 


nych. 

Zbrodniarz, 27-letni Paweł Teodor 
Grenke, jest majstrem pończoszniczyrn 
z Aleksandrowa. Przed niedawnyni cza- 
sem wyjechał on w poszukiwaniu pracy 
do Rumunji i tu poznał Łopuszańską, 
którą następnie zamordował. 

Tożsamość Grenkiego ustalona zo- 
stała na podstawie listu gończego, któ- 
ry między innymi został przez konsulat 
polski w Czerniowcach wysłany rów- 
nież i do Aleksandrowa, gdzie zamiesz- 
kuje żona Grenkiego. 

Badany w policji Grenke przyznał 
się do znajomości z Łopuszańską, lecz 
zaprzeczył kategorycznie temu, jakoby 
miał ją zamordować. stw WY 

Skutego w kajdany przesłano do Ło- 
dzi do dyspozycji produkratora. (p). 


męża lub panieńskie. 


kach, wynikających z unieważnienia lub 
rozwiązania małżeństwa, tudzież z roz- 
łączenia co do stołu i łoża”. 


Artykuł 277 tego rozdziału opiewa: |% 


Skoro małżeństwo uznane będzie 
przez wyrok za nieważne, albo zosta- 
nie rozwiązane, — prawa i obowiązki 
małżonków zupełnie ustaną”. 

Słowem, rozwódka, chcąc wrócić do 
nazwiska panieńskiego, niema potrzeby 
zwracania się z tem do sądu. Może ona 
sama o tem zadecydować i zażądać od 
władz policyjnych zamienienia jej dowo 
dów osobistych. 

Może jednak pozostać również przy 
nazwisku b. męża, o ile ten nie wniesie 
do sądu specjalnej umotywowanej proś 
by z żądaniem zabronienie jej noszenia 
jego nazwiska, í 

l (—1s). 


TAJTADIĄ. 


Z zakulis czerwonych misji handlowych. 


Berlin, 27 sierpnia. 

W jednej z czerwonych placówek 
handlowych stwierdzono nadużycia, 
sięgające setek tysięcy dolarów. Machi- 
nacje jednego z agentów, który nad- 
użył zaufania swych władz, przyjmując 
olbrzymią łapówkę, wzamian za udzie- 
Jenie zamówienia na dostawę znacznej 
ilości lokomotyw, wyszły na iaw, jak 
to zwykle w takich razach bywa, zu- 
pełnie przypadkowo. 

Rewizor zagranicznych misji han- 
dlowych, stwierdził, że jedna z placó- 
wek, która miała połecenie, poczynić 
zamówienia lokomotyw państwa, 


korzystniejsze oferty zatrzymała w ka- 
sie ogniotrwałej, nie przesyłając do kra 
ju do rozpatrzenia, a natomiast uwzglę- 
dniła oferte b. niekorzystną, przypra- 


włlając w ten sposób skarb, o straty się- 
galace około. 300 TYSIĘCY DOLA- 


= 

Baczniejsza obserwacja życia człon- 
ków misji naprowadziła na ślad znacz- 
nych nadużyć i łapownictwa, których 
dopuszczał się radca handlowy Władi. 
mir Sajenko, wraz z towarzyszami. 

Przyłapany na gorącym uczynku 
czerwony dygnitarz wystrzałem z re- 
wolweru odebrał sobie życie. Śledztwo 
zatacza coraz szersze kręgi i naprowa- 
dza na nowe ślady jednostek, podejrza- 
nych o korupcję. 

Szczegółową relację z tej arcycie- 
kawej afery, która nie przestaje być 
sensacją całej Europy znajdą czytelmi- 
cy „Republiki“ w najbliższym czasie w 
kinoteatrze „Casino“. ` f 
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sam popełnił. 


Grety Garbo 


inauguracja 
„Ararat“, łatwe było do przewidzenia. Nieby= 
wale trjumły artystyczne, jakie święcił teatr ten 
w ubiegłym sezonie, u nas w Łodzi 
zmąne.są najszerszym sferom publiczności na- 
szej. 


Grupa regionalna B. B. 


Dowiadujemy się, że został utworzo 


ny w Łodzi przy ul. Karola 4 sekretarjat 
grupy regjonalnej województwa łódz- 
kiego Bezpartyjnego Bloku współpracy 
z rządem. Na czele stoi p. poseł Domi- 
nik Dratwa. 


W połowie września r. b. odbędzie 


się zjazd wojewódzki grupy regionalnej, 
na który zapowiedziało swój przyjazd 
cały szereg wybitnych działaczy Bez- 
partyjnego Bloku. W sprawie tej udzie- 
la informacji sekretarjat. 


PRZED UROCZYSTĄ INAUGURACJA „ARA- 
RATU*. 


Ogromne zainteresowanie, jakie wzbudziła 
sezonu Rewjowo-Kamer. teatru 


doskonale 


Zaznaczyć należy, że w „Araracie* zaszły 


niektóre zmiany, które stanowczo wpłyną bare 
dziej jeszcze na dobro tego teatru, a mianowie 


cie: powiększenie zespołu bardzo zdolnemi si- 
lami artystycznemi, powiększenie orkiestry o- 
raz cały szereg udoskonaleń w aparacie tech 
nicznym i t. d. 


PIERWSZA W ŁODZI WINIARNIA. 
Łodzi przybywa jeszcze jeden przybytek 
sztuki kulinarnej w postaci winiami przy 
dzie A. P. Czkwianianca (Piotrkowska 69), 
Rozpowszochnione na zachodzie, a nawet u 
nas w Poznańskiem i Pomorzu winiarnie cieszą 
się wielkiem powodzeniem, to też łodzianie z 
niecierpliwością oczekują otwarcia nowego lo- 


alu, 

Kuchnia wschodnio-europejska pod kięrun= 
kiem mistrza Bawarskiego, doskonale zaopatrzo 
ne w wina piwnice oraz wyśmienity bufet, ścią- 
gnie niewątpliwie całą Łódź i nowa winiarnia 
będzie miejscem spotkań elity naszego miasta. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. ` 

Londyn, 27 sierpnia. (PAT). Radjo. Notowa= 
nia końcowe: N. York 4.85.15, Francja 124.28, 
Belgja 3490, Włochy 92.65, Niemcy 20.352, 
Szwajcarja 25.203, Praga 163.68, Wiedeń 34.42, 
Warszawa 43.30. 

Paryż, 27 sierpnia. (PAT). Radjo. Notowania 
końcowe: Londyn 124.29, N. York 25.61, Belgja 
356.25, Hiszpanja 425, Włochy 134.20, Szwajcar- 
ja 493.50, Szwecja 684. 

Gdańsk, 27 sierpnia. (PAT). Notowania w 
guldemach gdańskich: 100 złotych 57.74—57.86, 
telegraficzne wyplaty na Londyn 25.00 i jedne 
czwarta, na Warszawę 57.70—57.56. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 27 sierpnia. 


Londyn za 1 funt szterl. 43.30, Za 100 zło- 
tych: Zurych 58:20, Berlin 46.85—47.25, wypłaty 
telegraficzne na: Warszawę i Katowice 46.92 
I pół — 47.12 i pół. Poznań 46.95—47.15, Wie- 
deń czeki 79.39—79.67, Praga 378,27 | pół. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 25 sierpnia. Bawełna egipska. 
Zamknięcie: Ioco 19.05. Styczeń 18.45, marzec 
18.52, maj 15.60, lipiec 18.70, październik 18.37, 


listopad 18.42. 

Liverpool, 25 sierpnia. Havas, Bawełna. 
Zamknięcie: Loco 10.57. Styczeń 9.80, luty 9.80, 
marzec 9.84, kwiecień 9.85, maj 9.88, czerwiec 
9.86, lipiec 9.86, sierpień 10.14, wrzesień 9.97, 
październik 9.89, listopad 9.80, grudzień 9.80, - 

Nowy Jork, 25 sierpnia, Bawełna amerykań= 
ska. Otwarcie: Styczeń 18.68—72, marzec 18.75 
—78, maj 18.79—80, Hpiec 18.65—68, październik 
18.85—90, grudzień 18.74—77. Środkowe: Sty- 
czeń 18.68, marzec 18.73, maj 18.73, lipiec 18.89, 
październik 18.84, grudzień 18.73, Zamknięcie: 
Loco 19.10, Styczeń 18.66, luty 18.62, marzec 
18.70—72, kwiecień 18.72, nraj 18.75, czerwiec 
18.70, lipiec 18.65, wrzesień 18.76—77, paździer= 
nik 18.86-—-87, listopad 18.70, grudzień 18.73—174. 
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Wtorek 


Dziś: Augustyna B. W. 
Jutro: Ścięcie gł. św. Jana 
Z= 

Wschód słońca o g. 4.39 
Zachód słońca o g. 6.36 

Wschód ks. o gœ 5.59 
Zachód ks. o g. 0.41 
Długość dnia: 14,10 

Ubyło dnia: 3.13 - 


Przepisy budowlane 


będą zatwierdzone przez władze 
nadzorcze. 


Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
robót publicznych nakazało magistratom 
wszystkich większych miast, przedsta- 
wienie w najbliższym czasie okręgo- 
wym dyrekcjom robót publicznych wia- 
snych planów regulacji miast. Jednocze- 
śnie inspekcje budowlane samorządów 
mają dostosować swe przepisy statuto- 
wę do nowej ustawy. , 

W związku z powyższem zwróciiiś- 
my się do wiceprez. Rapalskiego, który 
wyjaśnił nam co następuje: 

Plan regulacji m. Łodzi, jak wiadomo 
opracowywany jest już od 3-ch lat przez 
prot. Michalskiego. Obecnie został już 
wykończony i w najbliższym czasie 
przedłożony zostanie radzie miejskiej do 
zatwierdzenia. Po tem dopiero plan ten 
przesłany zostanie okręgowej dyrekcji 
robót publicznych. E 

Co się zaś tyczy przystosowania prze 
pisów budowlanych do nowej ustawy, 
łódzkie przepisy właśnie opracowane 
zostały ma podstawie tej ustawy, nic 
więc nie stoi na przeszkodzie do za- 
twierdzenia ich przez władze nadzorcze, 


Ulgi na kolejach 


_ zostały zniesione. 


PO f dy 

ydanie podomaeio zarządzenia wy 
wołane zostało zatwierdzeniem daty roz 
poczęcia zajęć szkolnych w dniu 3-go 
września. Konduktorzy otrzymali już w 
tej sprawie odpowiednie wskazówki 1 
pie będą honorowały, począwszy od dnia 
dzisiejszego, zaświadczeń, bez względu 
na date ważności na nich umieszczoną. 


Książeczkę wojskową 
musi mieć każdy obywatel, 


Jak wiadomo, każdy rezerwista, któ- 
ry odbył służbę wojskową względnie 
uznany został za niezdolnego do służby 
i zaliczony do rezerwy lub pospolitego 
ruszenia, musi posiadać książeczkę woj- 
skową. 

Tymiczasem wielu rezerwistów, w 
wypadkach gdy muszą legitymować się 
wojskowemi dokumentami, przedstawia 
wszelkiego rodzaju inne dowody, gdyż 
iak się okazuje, nie posiadają książeczki. 
„ Oczywiście napotykają oni z tego po- 
wodu na poważne niekiedy trudności, 
szczególnie przy meldowaniu zmiany a- 

' dresu, albo też przy staraniu się o pasz- 
port zagraniczny. Wprawdzie posiada- 
peb ai, nich dokumenty stwierdzają 
dokładnie, że nie uchylili się oni od służ- 

by wojskowej, dokumenty te jednak, w 

wielu wypądkach okazują się niewystar 
czającymi. 

W związku z powyższem. władze 
wojskowe, poinformowały nas, Że 0S0- 


by zainteresowane, nie posiadające ksią |] 


żeczek wojskowych, powinny same sta- 
rać się o nie i złożyć w tej sprawie od- 
powiednie podania do P; K. U. 

Tylkó w ten sposób mogą otrzymać 
książeczki ci, którzy , z jakichkolwiek 
powodów dotąd ich nie posiadają. (-i6). 
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Dr. med. J. [MICH 


Specj. chor, uszu, nosa, gardła i krtani, 


M. Moniuszki Ne 1, 
powrócił. 
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Tajemnica zamachu na Przeździeckiego. 


Dziedzic pono „bałamucił* dorodne niewiasty wiejskie, 


Chłopi grozili, że go zabiją. 


Tajemniczy napad na 38-letniego 
właściciela majątku Nogawki Tadeusza 
Przeździeckiego, nie mającego jednak 
nic wspólnego z rodziną hrabiów Przeź- 
dzieckich, stał się przedmiotem skrupu- 
latnego dochodzenia policyjnego, które 
dotychczas jeszcze nie ujawniło spra- 
wy, czy też sprawców, jednakże stwier- 
dziło już niezbicie, iż , 
zbrodnia nie miała charakteru rabunko- 


wego. 

P. Przeździecki w piątek wieczorem 
spacerował po swojej posiadłości. Gdy 
zatrzymał się na szosie, z krzaków pa- 
dło kilka strzałów rewolwerowych, 

Ranny w klatkę piersiową, momen- 
talnie , 

upadł na ziemię, tracąc przytomność. 


Rannego chłopi przenieśli do jego 


(nie było szczęśliwe. Już wkrótce po ślą 


dworku. Przybył wkrótce lekarz powia bie dziedzic zdecydował się ją porzucid 


towy powiatu  brzezińskiego, który 

stwierdził, że 

życiu jego nie zagraża żadne niebezpie- 
czeństwo. 

Po nałożeniu opatrunków lekarz po- 
zostawił go na miejscu. Obecnie p. 
Przetdziocki szybko powraca do zdro- 
wia. 

Ustalenie sprawców zbrodni jest bar 
dzo trudne, przedewszystkiem z tego 
względu, że p. Przeździecki był otoczo- 
ny przez ludzi 

bardzo nieprzyłaźnie względem niego 
usposobionych. 

Najbogatszy właściciel ziemski w 
całej okolicy, nie był lubiany przez chło 


Napastników nikt nie widział, gdyż o| pów. Przed kilku laty 


godzinie 9-tej wieczorem. na szosie no- 
R AROŚ zawsze panuje zupełna pust- 
a. 


ożenił się on z zwykłą dziewczyną 


wiejską, 
w której się zakochał, Pożycie tej pary 
TANTAD OIERREN YATATA 


Rozbudowa sieci tramwajowej. 


Dwie nowe linje tramwajowe zostaną uruchomione 
w dniach najbliższych, 


Jak się dowiadujemy, linia tramwajo- 
wa przy ulicy Wólczańskiej i Kątnej 
jest już ukończona w całości, lecz dy» 
rekcja K. E. Ł. czeka z uruchomieniem 
tej nä na wykończenie trasy z ulicy 
Pomorskiej przez Zagajnikową, gdyż tę- 
dy biec będzie nowy tramwaj, 

'Nowa linja otrzyma numer 14, a do- 
tychczasowa finja tego numeru zostanie 


a. 
Równocześnie w zakładach warszaw 
skich wykańcza się nowy transport wa. 


gonów dla Łodzi w ilości 100 wagonów 


inotorowych i dodatkowych. 
Ponieważ już oddawna dotychczaso. 
wa remiza nie może pomieścić nawet 0- 


becnej ilości wagonów, buduje się w 
przyśpieszonym tempie mowa remizę, 


która w krótkim czasie zostanie wykoń- 


czona, 


Uruchomienie nowej tinji z ul. Katnei, 


Wólczańską, Pomorską i Zagajnikową 
nastąpi najpóźniej za 10 dni, (b). 


Policjant strzelał do awanturników. 


Sledztwo ustaliło, iż działał on w obronie własnej. 


„Express“ przyniósł już wiadomość 
o onegdajszych krwawych zajściach, 
któer miały miejsce przed domem przy 
ulicy Franciszkańskiej 60, 

Posteruńkowy Władysław Szym- 
czak, przydzielony do komendy policii 
na miasto Łódź, wracając do domu na 
ulicę Zofii 4, natknął się na dwuch apa- 
szy bałuckich Stanisława Cieślaka 
(Franciszkańska 10), wypuszczonego 
niedawno z więzienia po  odsiedzeniu 
6-letniej katy i Stanisława Wasiaka 
(Franciszkańska 62), który niedawno 
odsiedział 4-letnią karę więzienia. Apa- 
sze znęcali się nad młodą dziewczyną, 
Stefanią Czaplą. 


Gdy policjant chciał 


bójkę, apasze natarli nań, 
usiłując go rozbroić. 
Gromadka mętów bałuckich stanęła 
po ich stronie, 


wskutek czego post. 


Najnowszy film, 


zlikwidować | ; 


BERNARDA 
KELLERMANNA 


Szymczak znalazł się w bardzo poważ- 
nej sytuacji. Kilkakrotnie ostrzegał a- 
wanturników, że zrobi użytek z broni 
i wreszcie strzelił w górę, co bardziej 
jeszcze rozwścieczyło awanturników. 
Ostatecznie został zmuszony do obrony 
własnej i dał 
dwa strzały do opryszków. ` \ 
Cieślak padł trupem na miejscu. Wasiak 
i Czaplówna w stanie ciężkim zostali 
przewiezieni do szpitala św. Józefa. 
Posterunkowy Szymcząk został roz- 
brojony przez policję. Dochodzenie prze 
prowadzone przez komendanta woje- 
wódzkiego inspektora Elsessera-Nie- 
dzielskiego i inspektora Noska ustaliło, 


że - 
Szymczak działał w obronie własnej. 
Został on oddany do dyspozycji sędzie- 
go śledczego 


Zawiły proces rozwodowy doprowadzi 
do ostatecznego zerwania. 

Młoda kobieta z pałacu bogatego zie 
mianina została wyrzucona na bruk, Nie 
mając żadnych opiekunów, początkowo 
wprost przymierała głodem, wreszcie., 
zaś zdecydowała się wyjechać do Ło- 
dzi, gdyż została 

zwykłą robotnicą fabryczną 
i mieszka gdzieś na przedmieściu. 

Przystojny i bogaty ziemianin cles 
szył się pono względami dorodnych nle- 
„wiast wiejskich i z tego powodu chłopi 
okoliczni zarzucali mu, że 

bałamuci im żony i córki, 
a nawet niejednokrotnie w związki Z 
tem grozili mu, że go zabiją. 

Napad dokonany w ubiegły piątek, 
był prawdopodobnie z góry uplanowa-=, 
ny. Nieznany sprawca czatował nań wi 
ukryciu, wiedząc o tem, że dziedzic ma! 
zwyczaj dokonywania obchodu swych, 
posiadłości w godzinach wieczornych. 

Policja przytrzymała kilku osobmia 
ków, podejrzanych o współudział w na- 
padzie. Być może, iż dalsze dochodze= 
nie łódzkiej wojewódzkiej komendy po- 
licji na zasadzie całokształtu zebranych 
materiałów już w najbliższych dniach 
zdoła oświetlić ponurą tajemnicę. 

P. Przeździecki ze swojej strony wy 
znaczył 2.000 złotych nagrody za wska= 
zanie sprawców napadu. 

—d—, 


PIERWSZY WARUNEK 


dobiego usposobienia. zdrowych nerwów i calos 
dziennego spokoju jest moczenie codzień w 


nó 

isein weete (Iyiki SOU do nÓg Jana. 

Idealnie wpływa na zdrowie, 

tylko z marką ochronną „SŁOŃ 
Żądać wszędzie. 


Oryginalne 
ERU 


Tyfus brzuszny. 


Przeprowadzane są szczepienia 
ochronne: 


Jednym z najważniejszych sposobów 
walki z dużem brzusznym, stosowanym 
przez wydział zdrowotności publicznej 
sa szczepienia ochronne metodą Besred. 

i 

, Metoda ta, polegająca na zażywaniu 
pigułek przeoiwtyfusowych, dała w wał 
ce z durem brzusznym wspaniałe wyra 
ki, o czem Świadczą stale zmniejszające 
się liczby zapadnięć na dur brzuszny. 

Szczepienia ochronne masowo prze« 
prowadza się mieszkańcom wszystkich 
tych domów, gdzie zaszły w ciągu roku 
co najmniei dwa przypadki duru brzusz= 
nego w różnych rodzinach. 

„, Ogółem od r. 1924 poddano szczepiea 
niu masowemu 77 tys. mieszkańców 467 
domów. 

Statystyka zachorowań wykazuje, iż 
wśród szczepionych 1 zachorowanie wy 


a. | pada na 1355 osób, podczas gdy wśród 


SĄ | duru brzusznego u 


BA | nie przeciętny 


Najnowszy film 


pod tyt. 


| SR 


W KRAJU 
EBRNEGO LWA 


SE | śmierci b. rzadkie. 


nóeszczepionych 1 zachorowanie na 85 
osób. 

Stwierdzono również, że czas trwania 
szczepionych jest 
znacznie krótszy. Podczas gdy normal. 
okres trwania choroby 
wydrośs do 6 tygodni, u szczepionych O- 


ii kres choroby trwa 2—4 tygodni. 


Przebieg choroby u osób Szczepio. 
nych jest znacznie lżejszy, a wypadki 


W związku ze zwiększeniem się w 
ostatnich tygodniach liczby zachorowań 
na dur brzuszny, co jest ziawiskiem sta- 
le notowanem w tej porze roku, akcją 


| szczepień ochronnych przeciiwko duro- 


wi brzusznemu objęci zostali mieszkań. 
cy 15 domów, w których miały miejsca 


M | 2 lub wizcej wypadków zachorowań. 


Zaznaczyć należy, iż przymus szcze- 


MN pienia ochronnego stosowany jest WO- 


bec otoczenia chorego i mieszkaficów 
domu, w którym miał mielsce wypadek 


"| zachorowania, tna podstawie rozporzą- 


dzenia ministerstwa zdrowia z dma 4 
grudnia 1923 roku. 
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TEATR MIEJSKI. 


W teatrze przy ul. Cegielnianej wre gorącz 
kowa praca od wczesnego raną do późnego wie 


czora. Na scenie ukończono już całkowicie ro- 
boty remontowe i założono nową instalację elek 
*rotechniczną; część tej ostatniej obejmuje rów- 
nież i salę widzów, skąd rzucane będą — We- 
dług nowego systemu oświetleniowego == Pro- 
mienie świutla na scenę, 

Remontuje się również i odświeża salę wi- 
dzów oraz foyer na dole | na górze; zwłaszcza 
t zw. „palarnia* będzie z gruntu przerobioną 
i na świeżo ozdobiona według projektu art. ma- 


„larza Konstantego Mackiewicza, 


Zespół artystów pod kierunkiem GRĘ 
skim K. Tatarkiewicza odbywa próby dwa razy 
dziennie, 

W premierze „Księżniczki Turandot'* biorą 
udział pp.: Hilda Skrzydłowska (Turandot), 
Krzywicka Helena, Halina Łapińska, Zofja Ta- 
tarkiewiczówna, Kazimierz Fabisiak, Zdzisław 
Karczewski, Jan Mroziński, Władysław Sta- 
szewski, Józef Winawer, Jerzy Woskowski, Ja- 
cek Wośzczerowicz, Aleksandor Żabczyński i 
Micha? Znicz. 

W części taccznej wystapi gościnnie p. Ja- 
dwiga Hrymiewicka. 


yy ES BI E 
S "Pa i "P>" 4 
RADJOPROGRAM:| 
WTOREK, 28-g0 SIERPNIA. 
13.006—13.10 — Syznał czasu, hejnał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, 13.10—15.00 — Przerwa. 15.00 
—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy, nadprogram. 15.20—17.00 — Przerwa. 
17.00—17,25 — „La politique etrangere de la 
Pologne au mois dọ juillet“ Q cyklu odczytów, 
org. przez min. spraw zagr.), wygl. dr. Jan 
Grzymala-(irabowski 17.25—17.50 — Transmi- 
sja odczytu z Katowic. 17.50—18.00 — Przerwa. 
18.00—19,00 — Koncent popołudniowy kameral- 
ny. Wykonawcy: Eliza Rozenblumówna (fort.) 
i Mieczysław Fliederbaum (skrz.). 19.00—19.20 
— Rozmaitości, 19.20—19.30 — Przerwa. 19.80— 
19.55 — Odczyt p. t. „Skąd się blerze woda i jak 
się ją oczyszcza“ (Dział Hygiena i Medycyna) 
wygł. inż. Piotrowski. 20.05—20.15 — Nadpro- 


grami, komunikaty. 20.15—22,00 — Koncert me 
czorny orkiestry Filharmonji warszawskiej o 
wespół z Polsklem Radjo. (Transmisja z Dol. 
Szwajcarskiej), Wykonawcy: orkiestra pod dyr. 
Zdzisława QGórzyńskiego. W przerwie biuletyn 
„Messager Polonais'* w jęz. franc, 22.00—22.05 
Sygnał czasu, komunikat ależ onetcy: 
logiczny. 22,.05—22.20 — Komunikat PAT, 22.20 
—2234) — Komunikaty: policyjny, sportowy, 
nadprogram. 22.30—23,30 — Transntisja muzyki 
tąnecznej z resłauracjj „Oaza“, Orkiestra pod 
ars wer Roszkowskiego í Ign, Karbo- 


PRYWATNA 
SZKOŁA POWSZECHNA 


AARI WESOLKIWNY 


UL. PIOTRKOWSKA 84, 


przyjmuje chłopców i dziewczynki 
od lat 7 i gruntownie przysposabia 
do szkół średnich. 


Przy szkole Zakład Freblowski z ogrodem 
dla dzieci od lat 4. 


Zapisy, informacje od dn. 25 b. m. 
codziennie od 10-—12 iod 16—18-ej 


ZAW? publ || 1928 


|12 lat ciężkiego więaienta | 


za zabójstwo żony. 


W Giłuchocie pod Łodzią zostało do- 
konane morderstwo. Mąż zabił żonę ude 
rzeniem kamienia. Okoliczności i powo- 
dy zbrodni były następujące. 

W lutym 1923 roku Stanisław Ka- 
mieniak ożenił się z Zofią Kolasówną. 
Pożycie ich nie było szczęśliwe. Kamie- 
niak ONE że jego żona stale cho- 


ruje i 
nie jest zdolna do pracy. 

— Oszukali mnie jej rodzice — mó- 
wił — powiedzieli, że 
zdrowa, a tymczasem okazało się, że 
to jest chuchro do niczego niezdolne. 

Wkrótce porzucił ją i wyjechał na 
roboty rolne do Niemiec. Gdy wrócił 
do kraju, starał się z nią znów nawią- 
zać stosunki, gdyż właśnie w tym cza- 
sie 

otrzymała dość znaczny spadek. 

Pokój nie trwał jednak długo. Znów 
zaczęły się kłótnie, nieporozumienia, 
które w rezultacie 

doprowadziły do tragedji. 

- Pewnego wieczoru rodzice wyjecha 
li na ślub syna. Zofia pozostała w Głu- 
chowie, pilnując ich mieszkania. Gdy 
siedziała w pokoju z koleżanką, ziawił 
się mąż. Czynił jej znów nieuzasadnio- 


ich córka jest| - 


— Zresztą, wszystko ci już wyba- 
czam — oświadczył jej w pewnej chwi- 
li — pojedziemy dziś razem na ślub twe 
go brata. 

Zgodziła się na jego projekt. W kil- 
ka minut później wyszli z domu. Nie: 
stety, nie zjawiła się na ślubię. 

O świcie znaleziono ją na drodze 

z rozbitą czaszką. 
Obdukcja zwłok ustaliła, że śmierć na- 
stąpiła wskutek uderzenia kamieniem. 
Kamieniak badany w policji przy- 
znał się do zbrodni. 

— Ona mnie chciała zdradzić — mó- 
wił — powiedziała mi, że już ma innego 
i nie chce rmie więcej znać. Musiałem 
więc ją zabić. 

Osadzono go w więzieniu. 

W dniu wczorajszym Kamieniak zna 
lazł się przed sądem okręgówym, któ- 
ry sprawę tę rozważał pod przewodnie 
twem sędziego Arnolda w asyście sę- 
dziów Komarnickiego i Ławacza. 

Na rozprawie oskarżony cofnął swe 
pierwotne zeznanła. Śwładkowie prze- 
ważnie zeznawali na jego niekorzyść. 
Po przemówieniu prokuratora Herma- 
na sad ogłosił wyrok, mocą którego Ka- 
mieniak został skazany na 12 lat cięż- 


ne wyrzuty, co spowodowało ' awantu- | kiego więzienia z pozbawieniem praw. 


Tę. 


das. 


NA DOZYNKACH W SPALE 
urodziło się dziecko. 


Pani Prezydentowa 


„Kur. Czerwony“ donosi: 

Po zabawach w lesie i tańcach przy 
ogniskach, jakie przeciągnęły się wczo- 
raj blisko do godziny l-ej w nocy, ucze- 
stnicy dożynek z orkiestrami poczęli 
rozchodzić się, dążąc z PONTS RI do 
domów. 

Go pół gódziny odótodzitić pociągi 
ze Spały do Tomaszowa, gdzie tworzy- 
ly się grupy, rozjeżdżające się w różne 
strony: 


Odiechali również w nocy wszyscy : 


ministrowie, dziś rano zaś opuścił Spa- 


tẹ p. premjer Bartel i marszałek Senatu A 


dr. Szymański. 


W nocy wśród obozujących pod na- |j 


miotami w lesie rozeszła się wieść, iż 
jedna z włościanek z okolic Spały po- 
wiła dziecko. Szczęśliwi rodzice proszą 


Panią Prezydentową na matkę chrzest- | BE 


ną. Chrzest ma odbyć się dzisiaj, 
Dziś przebywa jeszcze w Spale oko- 
ło 10.000 gości. 


Od rana odbywają się zawody spor- | 


towe. 


z Tomaszowa do Spały (12 klm.). 


Od godz. 10-ei odbywają się na sta- $ 


djonie zawody lekkoatletyczne, w któ- 


Rozpoczęto je biegiem sztafetowym | BR 


proszona w kumy. 


rych biorą udział drużyny młodzieży 
wiejskiej z różnych organizacyj. 

Po ukończeniu zawodów około go- 
dziny 6-ej wieczorem p. Prezydent Rze 
czypospolitej osobiście wręczy zwycię- 
skiej drużynie puhar przechodni, jako 
nagrodę Głowy Państwa. 


tajnych komisarzach, 

sieciach przebiegłych szpiegów, zę 
przekupstwie sowieckich misji, 
rozbestwieniu pijanych marynarzy 


opowie 
A AEC i 


„ENO MES 


Ś | 


| [Czerwonego 


601 O ZNAKOMITA © 
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G, De la FOUCHARDIERE, 


Tak jest wszędzie. 


Czy zauważyliście, że państwa współczesne 
ucieleśniają swe ideały zazwyczaj w dwóch oso- 
bistościach?... 

Pierwsza osoba jest burzycielem pokoju, cią» 
gle marszczy brwi, zawsze czegoś chce i uważa, 
że wszystko powinno być inaczej zrobione... a 
drugą inkarnacją panstwowości jest zazwyczaj 
człowiek o miłym uśmieszku na twarzy, zawsze 
ze wszystkiego zadowolny i budzący uczucie naj. 
wyższego optymizmu, 

W Hiszpanji naprzykład plerwszą osobą, su- 
rową, pełną zawsze pretensji jest wiecznie niee 
zadowolony generał Primo de Rivera.. Drugą o- 
sobą, która jest zawsze zadowolona, uśmięchnię« 
ta, I w opinji fotografów uchodzi za osobę repres 
zentującą państwo — jest Jego Królanraka Mość 
Alfons XIL 

We Włoszech owym ROZK władcą jest 
Duce Mussolini, zawsze kapryśny, zawsze marsze 
czący brwi... Rolę zadowolonego pana, który ta 
wsze musi być uśmiechnięty, który otwiera 
wszystkie wystawy, spełnia nie król, lecz następ= 
ca tronu(7), albowiem król włoski nie odgrywa 
już żadnej roli i poprostu nie chce mu się ani ue 
dawać zachwyconego, ani marszczyć gniewnie 
brwi 

W Angliji człowiekiem poważnym, który 
staje naprzekór wszystkiemu — jest premjer mi- 
nistrów. Owym panem zawsze uśmiechniętym 
jest książę Walji, który wszystkiem się zachwyw 
ca, wszystkiemu potakuje í zadowolony jest na- 


wet wtedy, gdy spada z konia. 


We Francji widzimy Poincare'go x twarzą 
wiecznie tragiczną, zamyśloną i poważną.. A o- 
bok niego widzimy również pana Doumergue'a 
który wciąż się uśmiecha, Uśmiecha się na widok 
nowego tunełu w Pirenejach, jakiegoś obrazu na 
wystawie, dó królowej karnawału i do konia na- 
in 4 który zdobył pierwszą nagrodę na wyście 
gac. 

Lecz: chcę wam zdradzić maleńką TEA 

Mussolini wybrał sobie mniej wyczerpującą 
pracę. Primo de Rivera również urządził się wy 
godniej. To samo dotyczy Poincare'go. 

Tym „wiecznie uśmiechającym* się fest e 
wiele, wiele gorzej... (TŁ B, F3} 


Liga punktualności 
powstaje w Polsce. 
Z inicja akademickiego koła 
rzyża powstaje „liga punk 
tualności”, której zadaniem ma być: 
wdrażanie społeczeństwa do słowności ł 
punktualności, walka z t. zw. „kwadran« 
sem akademickim", słowem — propago- 
wanie punictualności w najszerszem zna 
czeniu tego słowa. „Liga punktualn 
SĄ prezesem jest p. Andrzej Neuman, 
ała podczas ostatniego kongresu pra 
cy społecznej wejść w łączność z centra , 


Malmi uniwersyteckiemi zagranicą, tak, że 


działalność swoją rozwinie ona nietylko 
w Polsce, lecz i zagranicą, 


W obozie Y. M. A. 


nad binda. 


Ostatnią sierpniową niedziele spędzi- 

liśmy w obozie letnim Y.M.C.A. nad Lin- 
dą. Zarząd łódzkiego okręgu tei insty- 
tucji zaprosił przedstawici eli władz i 
prasy na uroczystości, związane z zam- 
knięciem tegorocznych obozów. 
' Przybywany nad Lindę o godzinie 
11-ej rano, W obozie Z ARCE we 
sołe głosy młodzieńcze. Chłopcy, mło- 
dzi i starsi, wszyscy w sportowych spo- 
denkach, wyglądają świetnie. Opaleni, 
rośli, zdrowi i weseli. 

Pobyt w obozie, ćwiczenia fizyczne 
na świeżem powietrzu—robia swoje. 
Obozowcy właśnie sprzątają i czyszczą 
swoje chaty. Chat takich jest w obozie 
osiem. W każdej z nich mieszka 11 
chłopców i przodownik, czuwający nad 
porządkiem, O godzi mie l2-ej przed po- 
ludniem codziennie następuje lotna in- 
spekcja dyrekcji obozów wszystkich 
tych siedzib, to też chłopcy starają się, 
by wypadła ona jak nailebiej. 

W ubiegłą niedzicię w skład komisji 
śnspekcyjnej wchodził również onientatl.. 
my. gość, indjanin amerykański Artur 


Own Waller, który jest członkiem ame- 
rykańskiei Y. M. ©. A. i obecnie przy- 
jechał z Genewy, by specialnie zwie- 
dzić polskie obozy. 

Y. M. ©. A. wprowadziła system 
punktacyjny oceny, zdolności i umiejęt- 
ności swych wychowanków. Dziesięć 
—jest najwyższą oceną, jedynka naj- 
mniejszą. Obozowcy otrzymują oceny 
za sprawność fizyczną, obozownictwa, 
posiadanie ogólnych wiadomości Spo- 
lecznych, a wreszcie | za czystość 
swych chat. Chata, która zdobywa naj- 
większą ilość pumktów. w czasie co- 
dziennej lustracji, zostaje odznaczona. 


Chłopcy dążą więc do zyskania jak- 
najlepszych wyników., Inspekcja nic- 
dzielna, jak zwykle, przyniosła świętne 
rezultaty. Po zwiedzeniu wszystkich 
chat, pawilonów, w których znajduje się 
sala jadalna, dyrekcja i t. p. udajemy 
się. na krótką konferencję. na której 
członek zarządu łódzkiej Y. M. ©. A. p. 
dyr. Szyfier i dyrektor obozu p. Koz- 
łowski udzielają nam wiadomości o roz- 
woju tej instytucji. 

Łódzka Y. M. C. A. naogół liczy oko- 
ło 1000 członków, w tem 250 chłopców 
należących do klubów sportowych lub 
naukowuch. W proza: roku insty- 


tucja ta preystepiie do budowy wlasne- 


go gmachu, gdyż lokal przy ulicy pors 


kowskiej 243 jest zbyt szczupły i nieod- 
powiedni do zamierzeń na przyszłość. 


czekiwały emocjonujące przeżycia. Wo. 
bec likwidacji obozu, dyrekcja zapowie- 
działa dekorację oznakami honorowemi 
i żetonanm swych najlepszych obozow= . 


Obozy letnie istnieją od czerwca. W | ców 


pierwszym miesiącu przyjmowano tyl- 
ko dorosłych, w lipcu w obozach od 
12-tu do 18-tu lat. Obóz dla chłopców 
zorganizował szereg kółek, jak literac- 
kie, wydające gazetkę, przyrodnicze, 
robót ręcznych, artystyczne, fotograficz 
ne i inne, 

Znakomicie opracowany program 
dnia dawał chłopcom dużo czasu na t- 
prawianie sportów i zabawy. 

« O fizycznym rozwoju chłopców 
świadczyły zresztą pokazy sportowe, 
które odbyły się w godzinach popołud- 
niowych. Mecze w słatkówke i koszy- 
kie gry ÓW zdan do 
Polski przez , przyniosły 
walne zwycięstwo AA obozowej, 


która walczyła z przedstawicielami dru. |- 


giego obozu polskiej Y. M. C. A. „Be- 
skidu*, znajdującego się w Mszanie Dol- 
niej pod Rabką. Po meczach odbyły się 
biegi na przełaj, rzuty dyskiem, skoki 
wzwyż i time pokazy sportowe. 
Atrakcje sportowe zakończyły się o 
zmierzchu. Po wieczerzy W 0- 


O godzinie ósmej: rzpalono ogromne 
ognisko. Chłopcy rozsiedii się kołem. 
Po przemówieniach dyrektorów Szeffe- 
ra, i kierowników Kozłowskiego i Tryp- 
ki, którzy z żalem żegnali swych mlas 
aya przyjaciól, nastąpiło wrèczenie O- 


SAO Niech nam żyje! —wołali 
obozowcy, ciesząc się, że ich najpopu: 
larniejsi druhowie zdobyli sobie uzna. 
me przełożonych. 

Późnym wieczorem zakończyły się 
uroczystości. Przy ognisku rozlegał sie 
chóralny śpiew obozowoów, żegnają- 
cych się z ukochaną Linda, która im da- 
ła tyle miłych. niezatartych przeżyć... 
Konczył się ich ostatni, beztroski dzień. 
Nazajutrz opuszczali obóz... 

Gdy wracaliśmy samochodami do Ło- . 
dzi, opowiadano nam o serdecznym sto- 
zo łączącym wszystkich obozow- 


PY: M. C. A. starannie wychowuje 
swych całopców, dbając zarówno o ich 
rozwój fizyczny, jak i moralny. , 
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W obliczu sprawień: 
liwości. 


Sądy pokoju są niewyczerpanem 
źródłem szkiców o najróżnorodniejszem 
zabarwieniu. 

W ciągu każdego dnia przesuwa się 
przez sale rozpraw serja oryginalnych 
typów ludzi, szukających tu sprawiedli- 
wości, względnie poszukiwanych przez 
tę sprawiedliwość. 

Tło spraw o bardzo odmiennym ko- 
lorycie. Od najbardziej błahych i bla- 
dych do wysoce charakterystycznych. 


Pies—- psa 
czyli „psiapsiuś” w opałach. 


Takie miłe, ładne, pokojowe stwo- 
rzenie. Maleństwo nawet. Dlaczegóżby 
miało się więc ustawicznie męczyć w 
kagańcu ? 

Czyż więc co dziwnego, że p. Anna 
Sworzyńska mogła tak spokojnie zapła- 
cić nałóżoną na nią grzywnę 10 zł. za 
to, że całkiem przypadkowo jej psia- 
psiu$ś „urwał się“ i w podwórzu zaata- 
kował drugiego członka psiego rodu? 

W „psiapsiusiu* ozwała się bohater- 
ska krew przodków. 

Ugryzł wroga; „bobusia*, — jedyną 
bociechę sąsiadki p. Sworzyńskiej. 

Takiej zniewagi i darować nie moż- 
na. Policja, protokuł, grzywna, odwoła- 
nie od kary, sąd, świadkowie, (psy zo- 
stały w domu), oskarżyciel z komisar- 
jatu, tyle pisaniny, taka strata czasu dla 
tylu ludzi i w końcu p. S. słucha życzli- 
wej rady sędziego i płaci 10 zł. gdyż 
zrozumiała, że trudno psa ukarać, Odpo 
miada za takie stworzonko zawsze i 
wszędzie jego właściciel. 


Dorożkarz bez liberji 
Nie chodź, bracie, do sądu. 


Ciężkie czasy! Skąd tu przy tak sil- | 
nej konkurencji taksówek może sobie | 
biedny dorożkarz pozwolić na przyzwoi 
tą liberię? 

I Goldfarb jeździł w starej, podartej, | 
nie przypuszczając, że będzie to powo- | 
dem wielkiej przykrości. Właściwie li- | 
berja to pośrednia przyczyna zmartwień | 


naszego dorożkarza, W Toz aren eni 


interpelowany przez posterunkowego o 


cel jazdy i brak przyzwoitego okrycia, | 


Goldfarb zawrzał gniewem i popuścił | 


wodze swemu językowi. Zbiegowisko, 
zatamowanie ruchu kołowego, a więc 
zakłócenie porządku i grzywna admini- 
stracyjna 20 zł. 

Ale od czegóż jest apelacja? Od cze- 
go sądy pokoju? 

Tu Golfarb sprawę przegrał z krete- 
sem. Nie pomogła obrona w formie 
twierdzenia, że policjant był pijany. Za- 
miast 20 zł. musi ofiara nowych porząd- 
ków zapłacić 33 zł.! I apeluj teraz, bra- 
cie, do sądu drugi raz! 


Obiecujący micdzieniec 


czyli wyjazd zagranicę z przesz= 
kodami. 


Nie wiadomo, co było impulsem do 
pierwszego wykolejenia się w życiu! 
Nie dowiedział się tego i sędzia, gdyż 
oskarżony, przyznawszy się do winy, 
milczał jak zaklęty o pobudkach swego 
czynu. 

Faktem jest, iż naraził firmę na stra- 
tę w wysokości 9 tys. złotych! Trochę 
w towarach, dość dużo w gotówce i to 
tuż przed rewizją, 

Miał zamiar młodzieniec zwiać za- 
granicę. Przeszkodziła temu policja, 

— Cóż to, ten kraj tak panu obrzydł? 
— pyta sędzia. 

Cisza! A może służba w wojsku tak 
wstrętną się wydała?! Kto wie?! 

Dość, że biorąc pod uwagę pokry- 
‘sie przez rodziców strat — skazany zo- 
stał tylko na 1 miesiąc więzienia z za- 
wieszeniem na lat trzy! No, a z wyjaz- 
dem to już teraz trudniej, bo niema za 
co! | 


«choroby gardła, nosa I uszu 
ZIELONA 3 
powrócił. 
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Straszna epidemja grypy 
cziesiątkuje ludność Grecji. 
Trzy czwarte Aten powaliła okrutna choroba. 


Straszna tajemnicza epidemia. jaka 
wybuchła w Grecji, poruszyła opinię le- 
karską całego świata. 

300.000 ofiar na 440.000 mieszkańców 
Aten—to rozmiary zaiste przerażające! 


Na wieść o tej strasznej chorobie, ob- 
jawiającej się w halucynacjach gorącz- 
kowych, krwotokach i drgawkach epi- 
leptycznych, Liga Narodów. do której 
zwróci się rząd grecki, ma zoręganizo- 
wać w całej Europie pomoc finansową 
dla ofiar dla epidemji. Polska również 
udzieli swej pomocy. 

Przedstawiciel „Kurjera Czerwone- 
go“ zwrócił się do wybitnego lekarza- 
internisty dr. Aleksandra Fruchtmana z 
zapytaniem, czy straszna ta epidemia 
nie może być zawleczona do innych 
krałów, a szczególnie do nas. `^ 

—Przedewszystkiem muszę stwier- 


dzić—mówi dr. Fruchtman—że tajem- 
nicza epidemja w Grecji nie jest malarją, 
jak doniosły o tem telegramy. W Grecji 
nastąpił wybuch grypy w niezwykle o- 
strej formie. 

W latach 1918—1919 epidemia ta ze- 
brała bogate żniwo śmierci w całej E- 
uropie, Od grypy padło wówczas kilka 
miljonów ofiar. W samej Polsce zmarło 
SEN czasie kiłkanaście tysięcy lu- 

zi, 

Niebezpieczeństwo grypy polega na 
tem, że atakuje ona i mózg i płuca i kisz 
ki, w zależności od tego, gdzie usadowi 
się zarazek, przyczem wywołuje często 
śmiertelną śpiączkę. Zarazek grypy no- 
si nazwę od swego odkrywcy: bakcyl 
Pieiffra. , 

Co do zwałczania tej strasznej epi- 
demji do innych krajów europejskich na 
leży stwierdzić, że przechodził już ją 


szereg kariów, a więc: Anglja, Francja, 
Niemcy, Polska. 

Wszędzie grypa wywarła już swoje 
niszczycielskie skutki i obecnie w kra- 
jach tych raczej wygasa. Obecnie przy» 
szła kolej na Grecję. 

„ Z Polski fala grypy odpłynęła zupeł. 
me przed kilkoma miesiącami i miejmy 
nadzieję, że do nas prędko nie wróci, 

W każdym razie Europa nie może 
lekceważyć wypadków, które zaszły w 
Grecji. Nie ulega najmniejszej wątpli» 
wości, że zarazki grypy, wskutek wiete 
kiej ilości chorych w Grecji, z łatwością 
mogą się przedostać dalej. 

Władze sanitarne winny, zwrócić 
baczną uwagę na punkty graniczne ġ dła 
przyjeżdżających z Grecji urządzić kwa 
rantannę. 

Zwłaszcza dotyczy to osób powraca: 
jących obecnie z Grecji z wywczasów 


Niema złych ludzi na świecie. 


Człowiek staje się przestępcą na skutek złego wychowania lub dzięki 
nieszczęśliwym okolicznościom. 


Wychowywać i leczyó—olo sposób walki z przestępczością. 


Przed kilku dnami poruszyl.śmy nie” | zasadniczem zapatrywaniu, 


że wszyst” |todą psychjatryczną, t. zn. za pomocą 


zmiernie aktualne zagadnienie przestęp” | ko zależy od wychowania w  dzieciń” | niej Sprowadzić na tory normalne wy» 
czości u dzieci. Wskazywaliśmy, iż nie |stwie,gdyż żaden człowiek nie jest zły | kolejone procesy myślowe przestępców. 
należy karać, lecz raczej leczyć ze złych | od urodzenła, Pod tym względem niema 


skłonności, 


by w ten sposób uchronić | atawizinu i dziedz czności. I 
icałe społeczeństwo przed wzrastan.eim | tylko w tym wypadku wejść może w ra= | wanie c 


Ta ostatnia 


Oczywiście, obecne systemy karne mics 
możłiwiają podobne usiłowania. Wycha 
wieka dorosłego bowiem mo- 


pokolenia zawodowych przestępców re” |chubę, jeśli wychowanie dziecka od |żliwe jest tylko drogą indywidualną, o- 


cydywistów. 

Na temat ten przed kilkń dniami wy- 
głosił odczyt w Wiedniu znany społecz 
nik, prof. Adler. Odczyt zatytułowany 
„Przestępstwo? 
kazać, że nowoczesne usiłowania w.iny 
mieć na celu przeistoczenie przestępcy 
w człowieka uczciwego, drogą wycho 
wania nietylko dziecka, lecz i osoby do* 
rosłej zapomocą specjalnych metod wy” 
chowawczych. 

Zdaniem prof. Adlera, który nie opo” 
wiada mrzonek z dalekiej przyszłości, 
lecz mówi zupełnie konkretnie o rze- 
czach na pozór trudnych do zrealizo” 
wania, więzienia powinny zuiknąć w 
państwach nowoczesnych i zastąpione 
małą być domami wychowawczo ~ po- 
prawczermi. 

Prof. Adler opiera swe wywody na 
kenam osua DEO 


miał udowodnić i wy* | 


najwcześniejszego dzieciństwa nie zo” 
staje skierowane na odpowiednie tory. 


becnie zaś, nie tylko że się przestępcę 
zamyka, lecz co gorsze, zamyka się 


Ogół dziec” podzielić można na roz- | Wszystkich przestępców razem. 


pieszczone, nielubiane i zaniedbywane. | 


Zrozumiałą jest rzeczą, że wycho- 


Dziecko wychowywane. racjonalnie do | WOowca wobec gromady stać się musi 
lat pięciu, a następnie umiejętnie kiero- | bezsilnym. A w więzieniu jeden prze, 


wane. ngdy nie zostanie przestępcą w 
przyszłości. 

A jeśli nim został, obojetnie z jakich 
powodów, czy dla chęci zysku, czy z 
zemsty i t. p., nie znaczy to bynajmaiej, 
że stała się rzecz zła, której naprawić 
nie można. Nigdy nie jest zapóźno, zaw” 
sze jeszcze można za pomocą nowego 


wychowania, uczynić z niego Jeśli nie po- | 
|żyteczną, to w każdym razie nieszko» | 


dliwą jednostką w społeczeństwie. 
Zdaniem prof. Adlera, który przy- 

szedł do tych wniosków drogą us'lnych 

prac i badań, da się to uskutecznić me- 


Straszna śmierć. kobiety 


w katastrofie motocyklowej pod Młocinami. 


| Z Warszawy donoszą: i 

Na szosie pod Młocinami w godzi- 
nach popołudniowych wydarzyła się 
wczoraj katastrofa motocyklowa, którą 
zakończyła się 

tragiczną śmiercią kobiety. 

Na motocyklu z wózkiem wybrało się 
na przejażdżkę 2-ch wojskowych: cho- 
rąży i kapitan z 1 p. saperskiego w to- 
warzystwie p. Zofji Jakubowskiej (Gro- 
chowska 36). Na szosie naprzeciwko 
fortu Nr. 2, gdy motocykl jechał z wiel- 
ką szybkością, rozległ się głośny trzask 
i wózek oderwawszy się od motocyklu, 

zawirował w miejscu 

i runął do rowu. Jadący w wózku kapi- 
tan i pani J. wypadli na ziemię. Kobieta 


uderzywszy głową o kamień, krzyknę- 
|ła przeraźliwie i 
legła bez ruchu w rowie. 
Oficer również potoczył się kilka kro- 
ków, lecz wkrótce zerwał się i pobiegł 
na pomoc towarzyszce, przy której wy- 
dostawszy się z pod-motocyktu, znajdo- 
wał się już chorąży. Wszelka pomoc je- 
dnak okazała się już zbyteczna, gdyż 
nieszczęśliwa została 
zabita na miejscu. 
Wkrótce na szosie, gdzie zdarzył się 
tragiczny wypadek przybyło pogoto- 
wie, policja oraz żandarmeria. Docho- 
dzenie ustaliło, że katastrofa wydarzyła 
się wskutek nieszczęśliwego zbiegu 0- 
koliczności. Zwłoki Jakubowskiej prze- 
wieziono do kostnicy. 


stępca uczy drugiego, powoli przyzwy» 
czajają się oni do myśli, że zbrodnia jest 
właściwie ciekawym sportem, któremu 


z zamiłowaniem i jeszcze wiekszą przex 


myślnością pragną się oddać po wypu» 


|szczeniu na wolność, 


A więc tylko wychowanie indywidua 
alne więźniów jest możliwe. Trudno by- 
łoby przystąpić do realizacji tego już 
matychmiast. W pierwszym rzędzie na- 
leży wychować i przysposobić cały za» 
stęp nauczycieli, którzy wykształcą wy 
chowawców dzieci ś nauczycieli dła 
przestępców dorosłych, którym dopo- 
mogą do wdrożenia się na normalne to- 
ry spokojnego życia. 

Wówczas dopiero będzie można po. 
myśleć o zastosowaniu tej metody w 
walce z przestępczością, 

Nie jest to wszystko tak dalekie 4 
nieosiągalne jakby się napozór mogła 
wydawać. Pieniądze na kształcenie spe- 
cjalistów-wychowawców więziennych, 
zwróciłyby się w trójnasób, drogą wy« 
bitnego zmniejszenia się ilości więźniów, 
których należy utrzymać w więzieniach, 

Żyoie postępuje w tak szybkiem tem- 
pie naprzód, że to co dziś wydaje się 
nam nieziszczalnem, jutro iuż staje się 
faktem dokonanym. Podobnie przyjdzie 
również reforma więziennictwa. Pres 
dzej, aniżeli możnaby się spodziewać. 


Dyżury aptek. 


I$ w nocy dyżurują apteki: N. Epsztejna 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskicgo (Piotr« 
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15). (b). 


Poważna Fabryka w warszawie 


poszukuje zdolnego 


Inżyniera-Akwizytora 


do sprzedaży elektrycznych arbykułów. — Oferty nadsyłać pod „KAMA“ 
do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115, 
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Racjonalizacja zbytu włókienniczego. 


Niezwykłe rezultaty, jakie przyniosła 
racjonalizacja w dziedzinie organizacji 
fabrycznej, nasunęły myśl zastosowania 


tychże samych zasad i metod do innych |i w tym kierunku rzuca swoich 


dziedzin życia gospodarczego. 
Problemat „zbytu“, czyli — popro 


lt 
í 


Fabryka ta, mając tak dokładny ma- 
na jak wielki zbyt może jeszcze 


č 
ienien 

tudzież środki reklamowe, 
Powyższy przykład jest najprostszy 


stu mówiąc — problemat sprzedaży, | | najogólniejszy—dla innych gałęzi prze- 
przedstawiał -—jak wiadomo — zawsze |mysłu możnaby mnożyć przy ana- 
i wszędzie najwięcej trudności. `’ logiczne, nieco więcej skompliko- 


Cóż warta najlepsza organizacja por 
dukcji fabrycznej, gdy trudności zbytu 
zmuszają do ograniczenia tejże produk- 


wane. 
Rzecz oczywista iż badanie r yn 
ku zbytu nie będzie kompletne, 


cji, uniemożliwiając masową wytwór- |jeśli równocześnie nie będą prowadzone 


ość i „pł s b odu- |równoległe badania dotyczące 
ja Pimaa prasę ANTI pow o-Irów produkcji: tylko porównanie 


jąc tym samym zwiększone jedn 
stkowe 
wiając wszystkie dobroczynne 
racjonalizacji pracy, 


Nic więc przeto dziwnego, iż w chwil 


obecnej wyłonił się dla techników za | kiedy ba 


koszta produkcji i unicet- |już istniejącej 


rozmia- 


produkcji z umpcją 
je podstawy do ych przewidywań 
i poczynań przedsiębiorstwa! 

Cały ten materjal statystyczny, nie- 
rdzo specialnej natu 


chodnio - europejskich jako proble-|r y, nie może być zebrany przez ogólno 


mat centralny, problemat 
liwie ciągłego i możliwie 
równomiernego zbytu i 


Zasady racjonalizacji nie są w swe) © 


istocie niczem innem, jak zastowa- 
niem systematyki grunto- 
wnośści naukowej do 


m o ż- krajowe urzędy statystyczne: 


konie 
wciąśnięcik 
o tej pracy wszystkich 
rganizacji gospodarczych 
zemysłowych i handlowych, nie wy- 
ączając nawet zawodowych związków 


cznym jest 


prak- robotniczych, jak to np, w Niemczech 


tycznych zagadnień, przy jednoczesnem prowadzą „Gewerkschaity*, 


zuzytkowania wszelkich 
danych naukowych, jakie w 
danej dziedzinie można zebrać, 

Dla przemysłu i handlu, nie mogące- 
go się uporać z trudnościami zbytu, naj- 
ważniejszym jest dokładne po z n a- 
nie rynku zbyt u, zarówno pod 
względem jego pojemności da- 
nej chwili, jak i w najbliż 
szej przyszłości 


erjał iloś cio w y, wie odrazu, gdzie |kie powyżej wymieniane 


Nadmienić jeszcze należy, iż wszyst- 
kresy przed- 
stawiać miały stan chwilowy, 
AAA EA statyst d,d 
gdy tenże sam ma era 
ny w ŁA Ay: dłuższego czasu daje 
przebieś konjunkturalny 
pozwala na krótką metę przewidy- 
wać przyszłość! 
I tu mimowoli poruszyliśmy inny nie 
mniej ważny problemat! Publikacje po- 
wyższego rodza wydawane przez 
związki i organizacje gospodarcze, urzę” 
dy statystyczne itp, dają SORACO Pod 
działalności inhywidnualnej 


kij 8 sh dsiębiorst 
poszczególnych przedsię w, 

Jak poszczególny przedsiębiorca wy- 
zyska podany do jego wiadomości iloś- 

owy materjał informacyjny, dotyczący 
struktury i konjunktury rynkowej — jest 
rzeczą jego istej sprawności i jego 
środków! Ale nie ulega wątpliwości, iż 
w sumie tego rodzaju pub lí- 
kowanie wszystkich da 
nych, co do zbytu i produkcji 
szczególnych gałęzi przemysłu i handlu, 
musi wpłynąć regulująco na ca- 
łe życie gos cze, 

Różnice w poszczególnych miejsco- 
ERARE 


sowietfy kupują manutakiuię. 


W tygodniu bieżącym tranzakcja zostanie ostatecznie! 


zawarta. 


Jak się dowiadujemy. w bieżącym, już dokładne instrukcje z Moskwy, wo- i 
| bec czego po przyjeździe do Łodzi de- 


Podstawą do badania rynków zbytu | jeszcze tygodniu przybędą do Łodzi 


pod wzglęlem strukturaln 
i konjukturalnym może 


m przedstawiciele sowieckiego przedsta- | legatów „lorgspedu' wyjaśni się spra- 
by wicielstwa w Warszawie („Torgspe- | wa wielkości obstalunków oraz osta- 


— w pierwszym rzędzie przedewszyst- | du“) celem definitywnego zakończenia | teczne warunki tranzakcji. 


kiem — statystyką, 


prowadzonych od kilku już miesięcy 


Jak wiadomo, po woinie zapanowa- | pertraktacji z łódzkiemi firmami prze- 


ła wsz 
istna manja ny bdikżżęgi Wszelkie 
ra handlowe i fabryczne są wprost zasy- 
pywane ankietami słatystycznemi, z naj- 
rozmaitszych urzędów  nadsyłanemi, a 
które pod grozą iście piekielnych kar 
trzeba jaknajskrupulatniej wypełniać, 
Niestety, ten obfity materjał statysty- 
czny, poza pewnemi publikacjami nauko- 
wemi, ginie przeważnie bezużytecznie w 
najrozmaitszych archiwach urzędowych 
—- wtenczas gdy Ameryka a ostatnio I 
Niemcy aaczynają 


ędzie (a także i w naszym kraju) | mystowemi, w sprawie zakupu na tutej- | dostaw, 
u- | szym rynku manufaktury. 


Dotychczas wiadomem jest nam, iż 
Sowiety zamówią towary z terminami 
rozłożonemi na kitka miesięcy. 


Przy sowieckich zakupach wchodzi 


Na podstawie posiadanych przez nas | w grę wszelkiego rodzaju manufaktura, 


informacji, wspomniana konferencja do- 
prowadzi do pozytywnego rezultatu, , 

Zaznaczyć należy, iż warszawskie 
przedstawicielstwo handlowe posiada 


zarówno wełniana, jak ¿ bawełniana. 
W tranzakcji tej zainteresowane są 

prawie wszystkie firmy wielkiego prze- 

mysłu. 


Wiadomości gospodarcze. 


BILANS PŁATNICZY POLSKI. 


skrzętnie wy| Bilans handlowy stanowi tylko część copraw= 


zyskiwać wszystkie dane |da bardzo poważną, międzynarodowych rozra- 


„ASB AR RA. do celów czysto i 
wybitnie praktycznych. 

By skonkretyzować 
wody, a w szczególności 
można wyzyskać 


yka 


samochod ów |2, oraz osobna odbl 


chunków pieniężnych. Ich całokształt ujmuje bi» 
lans płatniczy poszczególnych państw, którego 
obliczenie jest nadzwyczaj trudne i wymaga du- 


porrie Wy- | żego nakładu pracy | wysiłku W Głównym U- 


ki. 

Ostatnio ogłoszono pracę Stanisława Rutkow- 
skiego „Bilans platniczy Polski za 1926 rok" 
(Kwartalnik passe krzy z roku 1928, zeszyt 

a). Z pracy tej poniżej po- 


chce zbadać, gdzie i w jakich ilościach | emy kilka liczb: 


możnaby zbyć samochody osobowe|;,; 


pewnego typu i sę 
Stwierdziwszy, iż samochody o tej 


Pożyczek zaciągnięto zagranicą w 1926 roku 
umę 679,5 miljonów złotych, wówczas, gdy 
spłacano 623.6 miljonów złotych, kwota więc 
zaciągniętych przewyższała względnie niezna- 


cenie kupują przeważnie ludzie g docho | cznie sumę pożyczek splaconych. Obciążenie z 


dzie rocznym niemniejszym niż na 
kład 20.000 złotych, a majątku osob 


tytułu procentów od długów wyniosło 145.0 


tzy” miljona złotych, a zapłacone procenty i prowi- 
tym | zje bankowe 


ponadto 15 milionów złotych. 


onajmniej nap, 50.000 złotych — fabry- | Sprzedaż papierów wattościowych zagranicą 


tana mapie 
struuje sobie wykres przestrzenny do- 
chodu społecznego i stanu majątkowego. 


danego kraju kon- | dała nam 20.0 miljonów złotych, a sprzedaż nie- 


ruchomości obcokrajowcom 189 miljonów. O- 
gólna suma przekazów emigrantów wyniosła 
241.1 miljonów złotych. Wydatki związane z 


W tym celu w każdym punkcie ma- | cmigarcją, jak przejazdy | kwoty wywożone 
py wykreśla się pionową („rzędną”) lin- | Przez emigrantów wyniosły 62,4 miljony. 


ję, ilustrującą ilość mieszkańców w da- 
nej miejscowości, mających powyżej 
20.000 złotych dochodu rocznego, ewen” 
tualnie 50.000 ziotych majątku, 
Otrzymujemy w ten sposób dla całe- 
fo kraju interesujący bardzo wykres 
przestrzenny zamożnści, 


stawiał, jako pewnego rodzaju p © 
wierzchnia nad mapą tego kraju, 
— powierzchnia, której wysokości i ni- 
ziny wyobrażają stan samotności, 
Jeśli zrobimy w taki 
samochodów 


stość w tym 


"Ogółem wszystkie przychody wyniosły w r. 
1025 E AN złotych, rozchody 2.918,908,000 
złotych. 

Nadwyżka bilansu płatniczego wynosi okrą- 
gło 600 miljonów złotych. 


| SPÓŁDZIELCZOŚĆ W POLSCE. 


Ruch spółdzielczy ma coraz większe znacze» 
nie w życiu gospodarczęm prawie powszechnie. 
Ażeby zdać sobie sprawę z rozwoju spółdziel- 
czości, jej braków Í niedomagań, oraz jej zdo- 
byczy, musimy posiadać szczegółowe zestawie- 

lma liczbowe. W ostatnim Kwartalniku Staty- 
stycznym (zeszyt 2 z 1928 roku) oraz w osob- 
nej odbitce ukazała się praca Kazamieęrza Soko- 
łowskiego „Spółdzielnie w Polsce w latach 1925 


11926, Ma się rozumieć w krótkiej notatce nie | PPT 


możemy się pokusić o ujęcie bogatego materja- 
łu ogłoszonego w powyższej pracy. Możemy 
tylko podać kilka luźnych liczb, charakteryzu- 
jących nasze spółdzielnie. Ogólną liczbę spół- 
dzielni w Polsce w końcu 1926 r. szacowano na 
10.148, z tego najwięcej było spółdzielni spo- 
żywczych 4.204, a następiie kredytowych 3.664. 
Spółdzielnie należące do związków spóldziel- 
czych w lczble 5.699 liczyły 1.808.226 człon= 
ków. Jak widzimy liczba obywateli Rzeczy- 
pospolitej błorących udział w ruchu spółdziel- 
czym jest bardzo wielka. Dane o podziale czy- 
stej nadwyżki wskazują, że spółdzielnie nasze 
prowadzą racjonalną politykę, przydzielają pra- 
wie połowę czystej nadwyżki do funduszów za» 
sobowych, a ponadto okay 1/10 części do fun- 
duszy specjimych, 


czną 


wościach będą znacznie szybciej wyrów 
nywane, — oscylacje konjunkturalne, a 
w szczególności amplituda wa- 
haá k onjunktury  inusi sięj 
bardzo zmniejszyć. 

Wpłynęłoby to (w połączeniu z pew” 
ną dacie u pieniężnego przez 
banki emisyjne) na równomier:- 
ność, ciągłość i stałość 
konjunktury — zjawisko, które od lat 
kilku daje się w Ameryce wybitnie 
zauważyć! 

x 


Czy rożważania powyższe mają jd- 
kieś zastosowanie praktyczne dla prze 
mysłu włókienniczego? 


Odpowiedź na to pytanie daje opubli 
kowana ostatnio nuwaga amery- 
sko ANA A doradc B a n- 
ku Polskiego, Mr, Dewey'a,o 
przemyśle włókienniczym w Polsce! 

Fakt, iż mimo pracującego tanio i 
sprawnie, potężnego przemysłu łódzkie- 
go sprowadza się jeszcze 
tyle PASE: tkanin 
do Polski iż suma roczna 
tego przywożu stanowi 


37 proc, deficytu handlowe 
é o 


— pos maki, godny poważnego za- 
Az mogłaby — pod tym względem— 


nam analiza struktural- 


na i konjunkturalna 


włókienniczego? Mogłaby dać nam — 
wszystkiem — zupełnie szc z e- 
gółowe ilościowe dane co 
do tego, jak wielką jest pojemność 
rynku na te gatunki przędzy i tkanin, 
które są wyrabiane w kraju. Zakreśliło= 
by to odrazu granice wyższe dla pro- 
dukcji gatunków! 
Zakreśliłoby to odrazu granice wyższą 
dla produkcji tych gatunków! 

Z drugiej zaś strony przez. dokładne 
wyszczególnienie ilości i gatunków przę 
dzy i tkanin sprowadzonych do kraju z 
zagranicy, przez podanie, gdzie i w ja- 
kich ilościach konsumowane są te towa 

— otrzymalibyśmy wskazówki do rac 


jonalnego skierowania całej produkcji w 
kierunku całkowitego wyzy ia wew- 
nętrznego rynku 

Okazałby się prawdopodobnie, to 


cojuż intuicyjnie i obser- 
wacyjnie wiemy, iż sprawdzane są 
gatunki wysokowartościowe których 
wyrób w kraju jest utrudniony, bądź to 
z powodu braku odpowiednich urządzeń 
technicznych, bądź też z powodu braku 
sił wykwalifikowanych, 

Ale właśnie te ilościowe da 
ne, co do pojemności rynku na te 
owadzane artykuły włókiennicze, by 
łyby świetną, podstawą do kalkulacji, 
czy urządzenie się „ na te gatunki“ — 
sprowadzenie potrzebnych maszyn i sił 
fachowych — opłacałoby się, — i jak da 
leko idące inwestycje byłoby rentowne? 

Przeprowadzenie takich badań ryn- 
ku byłoby, rozumie sie, pracą olbrzymią 
wymagającą wielkiej ilości wykwalifiko 
wanych i fnteligentnych pracowników. 
W naszych związkach kupieckich siedzt 
—w najlepszym wypadku 
— młody adwokat, który kupiectwu u= 
dziela porad., w sprawach podatkowych 

Czy nie wartoby zaangażować trochę 


W roku 1926 założono 1551 nowych spół- młodych sił akademickich ( z WYRA 
dzielni, z tego 745 spółdzielni polskich, 16 polsko | szkół handlowych i uniwersytetów), któ 


rusińskich, 468 rusińskich, 9 niemieckich, 275 ży- 
dowskich; zwarca uwagę względnie bardzo wy- 
soki odsetek spółdzielni rusińskich. 


yczącego struktury 


GIEŁDY. 


który w danym wypadku będzie się przed | URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 


z dnia 27-go sierpnia 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary ——. CZEKI: Holandja 
357.50, Londyn 43.27 | pół, N. York 8.90, Paryż 
34.83, Praga 2642, Sozwajcarja 171.68 i pół, 
171.68, Sztokholm 238.75, Wiedeń 125.66 i pół, 


/ sam Włochy 46.59, Marka niemiecka 212.55, GB 
sposób II wykres, wyrażający $ €* | pĄPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE | 43 


Dolarówka 92.50, 93.25, 92, 5 proc. konwer- 


samym kraju, — otrzymamy II powierz= |syjna 67, 5 proc. konwersykia kolejowa 61,50, 


Pig ih będzie posiadało dla f 
do rzędniej e posiadało a 
boy taosodów bardzo wielką war 
Łoś narównawocz 4 


ustosukowani e, Kolejowa 104, 8 proc. Banku 


„stwa Kra= 
jowego 94, 4 i pół proc. listy zastawne ziemsk'e 
zł. 54.50, 55, 54.50, 4 i pół proc. Kred. m. War- 
szawy zł. 52.90, 53, 5 proc. listy zast. m. War- 
szawy zł. 60, 60,50, 8 proc. listy zast. m War- 


szawy zł. 73, 74, 8 proc. listy zast. m. Łodzi 
65.75. 


AKC, 
Bank Polski 181, KOI ik Zachodni 33.50, 


Bank Przem. Lwów 105, Węgiel 97, Lilpop 41.50, ! 


Ostrowieckie, I. B. 125, 125.70, Ostrowieckie II. 
B. 120, 121, Borkowski 17.25, 16.50, Firley 69, 

50, Nobel 33, Modrzejów 42, Parowozy 44, 
„25, 43, Starachowice 54.50, 54.75, Klucze 7.15. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
miesz NKalectwa i śmierci. 


re przy odpowiednim kierownictwie, mo 
łyby się zająć zebraniem materjału do- 
krajowego rynku 
włókienniczego? ] 
Czyż nie byłoby już „racjonalizacją” 
gdyby se UA zużytkować trochę 
wiedzy młodego pokolenia dla ucywili- 
zowania naszych prymitywnych stosun- 
ków w handlu hurtowym i detalicznym? 
A- kto wie — czyby się przytem nie 
udało — nakłonić 7 Aaa en i handlu, 
ażeby się nie tłoczyli wszy- 
scy razem na jednych i tych sa- 
mych udeptanych już ścieżkach, — gdy 
zagraniczna produkcja wlewa się z2 
wszystkich stron do kraju szerokiemi z 
niewyzyskanemi szlakami. 


|. 


inż. Rustym. 


16238 - 8V 20, epublli | 1928 Str. 9 
Fanttowik | RS 
M. Lagtmsk 
E arera T Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs nieograniczony na 
Í| Choroby skórnej wykonanie: | 
os ożkieca 1) remontu wewnętrznego budynku Zbiorni Miejskie; 
POWRÓCIŁ przy ul. Zakątnej 44 


Gdańska 42. 

odz, przyjęć od 

EEN 1—2,.45 
i 8—9 w. 


Dr, mod 


NEUMARK 


Choroby skórne 
i weneryczne 


WJ Moniuszki 5, 


R Öswalda 


w najnowszej szampańskiej komedji 
p- t. 


i od 7—8, panie 
od 


Dr. med. 


przeprowadził gi 


na ul, 


m 16-00 Sierpnia Ho | 


(Benedykta) 
$ tel. 40-26, 
{| Specjalista chorób 
| skórnych ( wene- 
rycznych. 
światłem, (Lampa 


3 mmm DIMM 
MIALY. M. C. A. 


: otwiera w dniu 21 sierpnia 1928 r. nowy $| przyjmuje od 8—11 
kurs dla Pań i Panów. j|rano i od 5—8 pplga 


| INN RZEC | Kancelarja zapisy przyjmuje od g. 9 — 12 a 
/ NB i i od godz. 14 — 19, 4 


Adres: Al. Kościuszki 68 p 
tel. 22-90. i 


Doktór 


jałowiejczyli 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych 


TEL, 44-92 
przyjmuje od 1—4 


| Potrzebna sala 


Towary na mundurki dia ucz-| weneryczne í mo- 


niów i uczenic, również teczki 
Przyjmuje 


EENEEELLLENLUCCLNNUNONOOODOOOOOOCI poł. i 8—9 wiecz. - 
= FH Gospodynie! . Pamiętajciej E D ` 
| a > ) H| do wynajęcia, o 400 do 500 me- z: men, 
j (runfowne odkurzania H tów kwadratowych, z wyso-| pas 
" aparatami SRANZAEKH, uskut ecznia z menin 5 Be: z: WE pani 
a s c 
> „H YGI EN A << E w redakcji 18331. Dzielna Ne 9. 
p u ać EE T Tel. Ni 26-08: 
J Przejazd 19, Telefon 36-05. H; Na raty! Tanio! | cnoroby skórne, 
p Eayinue się telefoniczne zlozenia u 
o © © 


poleca firma 


„KREDYT Nawrof 15. 


UWAGA! I piętro, 


Leczenie lampą 
kwarcową 


działu olejowego, eriergicznego, znającego dobrze 
stosunki miejscowe, poszukujemy 
Gal. Tow Naft. „Galicja“ Sp. AKc. we 


Lwowie Reprez. w Łodzi, Konstanty- 
nowska 99 tel 15-60. 
Oferty tylko piśmienne. 


Stenografje 


(polską i niemiecką) 
wylicza systemem przyspieszonym 


kalnia dla Pań. 
Dla Pań od 3—5 
po poł. 


Doktór 


Przyjmę kilka osób z całkowitem wybo- 
rowem utrzymaniem, R. Brysz0wa, 


Sekretarz (Ka) 


do gimnazjum żydowskiego 
potrzebny zaraz. 


Powrócił. 


Cegielniana 25. 


Specialista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie lampą 
kwarcowa., 


E 


Leczenie| © 


| 
UWAGA! — Opłata ratami. f pioirkowska 99, 


czopłciowe. | 


y PA 
od 8-—=10 i od5—8 pg 


Oddzielna pocze- f 


WIGLA KRENICERA MOKONI 


2) remontu we wnętrznego onan w Szpitalu „Marji- 
Magdaleny“ przy ul. Tramwajowej Nr. 

Ślepe kosztorysy oraz warunki R, mogą reflek- 
tanci otrzymać w biurze Oddziału Technicznego, Piac Wol- 
ności 14, III piętro, pokój Nr. 49, w godzinach od 8-ej do 1-ej 
po poł. 

Oferent przy składaniu oferty winien złożyć wadjum w 
wysokości 3 proc. sumy kosztorysowej w gotówce i kwit 
wpłaconego do Głównej Kasy Miejskiej, Plac Wolności Nr. 14 
(w podwórzu), wadjum włożyć do koperty łącznie z ofertą. 

Otwarcie kopert w biurze Wydziału Budownictwa na- 
stąpi dnia 1 września 1928 roku o godz. 12-ej p. p. (W obec- 
ności ubiegających się osób. 


telef. 70-50. | AOSI a a KOK 


Przyjmuje od 1—28% 


SAMOCHODOWE 
ZAKŁADY REPERACYJNE 


inż. Eugenjusz K. Doering 


ul. Kopernika 58, telefon 3-64. 


Remonty — naprawa — regulacja samochodów 
i motocykli. 
Spawanie—roboty tokarskie, ślusarskie i t. p. 


KAKRAMKKKKKKKKAKKKKKKAKKXKKAYAARKAKRKAKKKARKAKKKAAKK] 


ETZ AO WCT, Kupcy i Rolnicy! | 


2 do I2 września zwiedzajcie 


| WI TARGE WSCHODNIE we LWOWIE 


Najdogodniejsza iopeopaokć do zaopatrzenia się w krajowe i zagraniczne ` i 

wyroby. ze wszystkich gałęzi produkcji . 

Dział maszyn rolniczych wszelkich kategorji. Dział na- ; 
sienny. Dział samochodów osobowych I ciężarowych. 
Dział przyborów I aparatów mierniczych. Dział urządzeń 

elektryfikacyjnych. : 


Targ hodowlany koni remontowych I luksusowych. Targ 


ji 


biu, gołębi i królików od 7 do fi września. 


| zarodowego bydła, rasowej trzody chlewnej, owiec, dros : 


Zamiejscąwi uczestnicy korzystają w drodze powrotnej ze Lwowa, za 
okazaniem stałej, imiennej karty wstępu ae „Targi z 66'/,rowej zniżki ko- , 
lejowej. Na linjach lotniczych posre 25°/%owa zniżka tam i z po- ^ 


Stałe karty wstępu do nabycia w hipiai „Orbisu”, po cenie zł 10,— * 


m 
Przydział kwater na głównym dworcu. Wszelkie informacje w Biurach 
Targów Wschodnich, na placu wystawowym, tel, 9-64, 


innanum dońkie Kary Walitonowej 


I ŚWIĄT DZIECIĘCY 
(w ogrodzie) Pomorska 18 (w ogrodzie) 


Zapisy uczenic do wszystkich Klas od „wstępnej do 
8-ej przyjmuje kancelarja codziennie od 9—1 i od 4—6 PP: 


Egzaminy systemem lekcyjnym. 
Lekarz-Dentysta 


JAKÓB 
i UT TENACAG 


Samochód Renault 
landoietka 6-cio osobowa w do< 
brym stanie po remoncie tanio 
do sprzedania. 


Dr. med, 


TAX“. Warszawa, Rybaki 6. 


Wiadomość w firmie „WAR= 


| Y K R E R M A N Zgłoszenia: Południowa 18 w godz. 10—12 | a" C jj jaz ZEE ZCEROTIA TEZY TE RCYDK 
a click Telefon 36-081 Ml mam | BIO 12145] (Benedykta) 16. | powrócił | ElekKtromonterzy 

Zapisy i informacje codz. od 6 do 8 wiecz. POSZUKUI g gi W ERA dad zc) p OWRGCI Piotrkowska 79 | i pomocnicy mogą się zgłosić 
OOOOCOOOOCOC gongt oddzielna noera o e psórne dróg] (Ila brama) do biura , elektrotechnicznego. 


Oatoszenik, 


Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Handlowy, 
na posiedzeniu w dniu 24 sierpnia 1928 r. wy- B 
znaczył ostateczny termin do produkowania się SR 
wierzycieli w upadłości firmy „Maurycy Przy- KAS 
górski* — miesięczny. 

Sady tynezasony, masy upadłości firmy 
„Maurycy Przyg 

ii PIOTR KON, 


adwokat, 
(Przejazd 6). 


Dr. med. 


Potrzebna kobieła r tylnia 


na stałe z całodziennem utrzy- akuszer-gine- 
maniem do 2-ch chorych. Zgła- Zach p A 62 
| szać się ze świadectwami. Ro-| (Cegielniana 23) 
| zenield. Skwerowa 13, wtorek,| telefon 29-52, 
'... środa i czwartek od 8 wieczór| powrócił. 
| do 10 godz. .|przyimwie od 9—10 
JE i od 5— 7 po poł, 


P. h energicznych -inkasentów-tek Sz 


$| w Stowarzyszeniu Żyd, Pomocy Biednym 


Dr. med. 


„Tomchaj-Orchim* Pomorska Nr. 18, 
Zgłosić się od godz. 11 do 2-ej po poł, 
PEVAS i od 5-ej do o 9-ej : wiecz. 


"LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet denty- 
styczny przy. Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-39 
(przy przystanku tramw. pabjanic- 
kich) przyjmuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
16 rano do 7-cj po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
plwocin etc.) operacje, opatrunki. 


Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. . 


od 3—5i 


Lekarz - dentys 


F. HOTOV 


świetlne. Naświetlania lampą kwar- |nicy pizy nl, Pi 
cową Rocñtgen, Elektryzacja. Zęby kowskiej 294 
sztuczne, ak R platynowe | codziennie od g 


2—7 wiecz -> 
w. niedzielę l Gi pái godz, 2 BW. 


(ZnrłoWSki 


Piotrowska! 7 
Nr. 17. Tel, 7-13. 


Akuszerja i choro- 
by Konigo Sapa 


[I 


Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele | przyjmuje w lecze] Godziny przyjęć: 


kal- ke > 
BR PP». Al. Kościuszki 22 

Przyjmuje od 9 do I p. front 

12, za pok i od tel. 64-24, 


Zawadzka 12, 


e dą 5—7 zaginęły 
w niedziele i święta 2 weksie, 
0ds10 do 128) a Nr. 2139, 


zł 1% teel 5/11 
wyst. acelt Ryl c 
Doktór Prusa 16. H. Hiller MA 
& Ay) i Nr, 1807 Żądujcie ni A 
in NE 100 pł 10/11 fróżka polowe skła- |do pisania i liczes 
a? W, Wodzisław | dane .„Palma-Pa- 
=EL] Choroby wenejski, w/m, Grabowa | keni’ za które g gwa puje, zamienia 
ryczne, skórnejNr. 6 H. J. Wodzi- rantujemy na 3 lata, Stefan Woiewódzii 
I włosów sławski, powyższe | Staje na składzie: | U 
: [leczenie tampąjweksle unieważniam | łezka metalowe, u. | Piotrunwska74 
kwarc. M. Knaste | merykańskie. polo- |___ tel. 18-34, 
Andrzeja Nr. 2 Solna 11. we i łóżka-stół, premiek gron — grun= 
Tel. 32-28, Zaginęła również wózki sportowe, townie: grama- 
legitymacja, prawo | krzesełka dziecinne |tyka, literatura, kon 
otr=lod 1,30-2,30 dla Pań jazdy rolwagą na |oraz materace wy- jwersacja, handlowa 
od 6—8 dla Panów nazwisko, M. Knaste | ścielane i miękkie, |korespóndencja, ko 
odz wniesie i świę- Północna 24, |repetycja Pomorska 
10 — 12 Tel 31-85 22, front I p, m, 4 
pd 2—4 pp. „29 


ta 
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nia sprzedaje, kus 
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Str. 10 


KINO SPÓŁDZIELNI 


Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Społecznych | RÓŻE Fans |junKermann, Xenia Desni i Mia PankKau 


w ŁODZI 


WE ETIEN 


przefarbować 
obuwie 
oraz wszelkie 
wyroby 
skórzane 


DETELA TAK 


Tanio! 


Na raty 


trwałe, wszelkie t 
DW zie” M: | 
nfa, palta, SUKNIE, Breise moc, dee b 


ską, chustki, swetry poleca firma 


„KREDYT” Nawrof 15 


I piętro, 


OSTATNIE. NOVOSTIM || 


Decobry, || 


Rollanda,  Ossendowskiego, 
Margueritta, Farrere'a 1 innych zapre- 


"eie 1 Zł. Miesięcznie | 


TYLKO w CZYTELNI 


g W Łódź, 6-go Sierpnia 32 | 
„Oświata pr. NANA pta lo a 


Stale wielki wybór pomocy szkolnych 
e e EE ZZA NA 


Poszukuje 


2 pokoi 


z wygodami 1 niekrępującem 


wejściem w czystym domu he. 
młode bezdzietne małżeństwo. u 


Oferty sub „C. M.* przyjmuje 
Administracja. 

W Poddębiu 
do sprzedania grumt 130X35 
mtr., ładnie położony. 


Wiadomość telefon 31-00 od | dą 


11—1 I od 4—6. 
Dezinterosownie! 


Czytelnikom „Ilustr, 
Republiki* — Napisz 
imię nazwisko. miesiąc 
urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, okreś- 
lenie charakteru, zdol- 
ności, przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz Adre= 
suj Warszawa, Reda- s 
kcja „Wiedza Tajemna”, Skrzynka pocz- 
towa 571, Załączyć niniejsze ogłoszenie 
Znaczek poczłowy na przesyłkę, 


„Czystość” 
Piotrkowska 44, telefon 67-45 


przyjmuje cyklinowanie, drułowanie, 
roterowanie oraz sprzątanie biur i poko 


Czyszczenie szyb 
ör, med. j 
Ignacy Margolis 
specjalista chorób oczu 
powrócił 


Przyjmuje codziennie od12—2 i od 7—8; MA 


Łódź AI, Kościuszki 13 tel.65-17 


Na raty! Tanio! 


Pierwszorzędne palta zi. || 
mowe damskie i meskie j$ 


poleca firma 


„KREDYT” Nawrot 15, 


UWAGAI I piętro. 


„Expresa” | „Repubilka* wras s odnoszeniem 8 atotych. 


Wydawca: Władysław Polak, 


ul. Sienkiewicza Nr. 


Ne 238 


28,vili A, obubl/ko 1928 


asi Pani Minisfrowa z Macegojnii 


do poniedziałku 
3-go września wł 
5 la nieustanne kaskady śmiechu, historja pewnej damy, która została ministrową. 
rolac 


Od wtorku d. 28 sierpnia r.b, 
wyświetlać się będzie normal: 
nie na SAL, 

w dni powszednie, z wyjątkiem sobót, 
początek seansów o godz, 3 min. 30, 
Następny program: i zaś w soboty, niedziele i święta o godz, 


Następny program: + L 2-ej po południu, 
tysiąca ucie Raisa Dusk" 


„Miasto 


ch“ Sece Klara Rommer i Paweł R chfer, « 


U 


TOSTAE, LNE 


2.46 


otrzebny subjekt 
fryzjerski od za: 
raz Zawadzka 19 


otrzebna manicu- 


GIMNAZJUM MĘSKIE (HUMĄNISTYCZNE) 


in. ks. Ion. Skorupki (T-wà „OŚWiała”) 


w Łodzi, ul. Ks Skorupki 13, tel. 2-98, 
z klasami A, B i C z pełnemi prawami szkół państwowych 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 
w piątek, dn. 31 sierpnia o godz. 9 rano. Podania ! 
zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godz 9-ej rano 
do 2-ej po poł. ( 
Do klasy A przyjmowani są chłopcy bez umiejęt- -|B 
ności czytania i pisania. — Wpisowe w tej klasie wynosi |Ę 


DR MED dstąpię pokój z 
y 0 cej p ka dla obsługi 


à kuchnią, parter 

$ suche, ciepłe, Rado |i pielęgnowania st 

1 goszcz ul, Kocha- |rszej osoby, Wiado- 

i | nowskiego Nr. 17 | mość Andrzeja 33 
° Stasiak 27 28 


m, 3, 

Specjalista chorób m A 
i ne.|fffoszukuje pokoju z 

i z asakti SAUE a oddzielnem wej- S posady na pro- 
8 | Gabinet Röntgena |ściem. Łaskawe o- | wincji lub na miej- 
światło-leczinczy, |ferty sub, „Nauczy- | 5€u. na prywatne, 


“4 e A kwalifikacja w War-| Kilińskiego 159 
| obłortomie ti 


szawie i Łodzi, O-iGorzkiewicz, 30 ü 
f | róg Ewangielickie:|)? 


kój jóduookisany ferty dt zgiń 
nieumebłowany " hłopiec potrzebny n 
Tel. 29-45. |z oddzielnem wejś- kt G u fryzjera. Ko- 
Przyjmuje: od 8-2ciem do wynajęcia ne or pa ad pernika 30. 
6-8 Dla pań od. [Oferty sub. „B. M,* pax Ax sądo= 
dzielna poczekalnia 0205 RO DADDWAŁ po | | 


potrzebna siuti | 


s= noman 


ryzjer damsko- 4 
męski potrzebny | 


mma oe maki wa mo 


orespondent nie- 


zł. 25 miesięcznie, HA od 5-6 po uży frontowy u- miero ESR 
z n Rjg | amem e aa errare -angielski ma godzi 
Początek lekcji dnia 3 wrześn'a o godz. 9-ej rano. Ø| Dr. med, 0 meblowany po- wolne, Telefon 
> PC k x E K kój z elektr, świat, 57-36. 2-1X 
Dawni uczniowie obowiązani są ponowić zapis. 3 

Dyrektor (—) WACŁAW DAWISON, 


j; u do wynajęcia Prze- 
K U Hd ryd jazd 19 m, 18 
p ; 
Cegielniana 43 |fjrzyjmę kilku pa- 
Tel. 41-32. nów na mieszkanie 
powrócił. Kilińskiego DŻ m Ryga 
; A otrzebna manicu- s ze 
LU kasowy ne a ON NI MM p rzystka od zaraz pge lessons; 
f| nych i moczopłcio- porzukuję 3 poko*|6-go Sierpnia 20. d ry tęczę 
M | wych, Naświetlanie 4 jowego mieszka- | ====nrmmmowamanów al d TAND É s 
lampą kwarcową, Dia z wszelkiemi wy- R uralistka piszącaj® ‘ady. NP a 3 
K PAm Ga! odami w ora jeas e Rz fotek $i araa- 
4 ciu lub zamienię nie natychmiast po” p 
||g.8 do 10 rano Sókoje na 3 dzwo-| szukiwana Oley |10—12. 31 
ademoiselle Ma<. 


i od 5—8 w. nić 30-79. do administracji, Re 
|| Dla pań od 3—5 TATA 7 publiki“ sub „H.K“ M demonene. Na 
) i o | mmm mne - 
4 PDA BONE. Pu z SPA hz podręczne |glais français alle- 


Ñ cią telefonu, Wiado do kapeluszy pojmand. „Traugutta 2 
Bik Gżd CZA mość; Mintz, Kiliń- | szukiwane, aga-|l fr. 3i 


7 skiego 44, p 

i i KOM | G Noea gimna- . 
ża Bi ynajmę umeblo- j| "=m zjum udziela lek 
KOZY ESA Big wany pokój so- j| fjotrzebni chłopcy] cii angielskiego i 
| @klep z powodu laemu panu. Pira| U do fabryki wyro”|niemieckiego (litera 
ž AnA sa = AW 12 m 4 Pk tka ha) pig wade 

By o - sponden 
NF) dania, Kopernika 34 ° za Ao pia u kaadiowaj) Lipalaya 
; i ńska m. 
KA | nas oszukuję w cen-| === a 
SE | klep spożywczy trum miasta po-| fjotrzebny iakasent|01 6—% 
w% JE do sprzedania Koju nieumeblowa- z kaucją do 1000/g 
PR Abramowskiego 29 nefo na biuro, Ofer | złotych na stałą pen 


8 ki. gimnazjum żeńskie. 


Lig. JAS. OISRIET- CELGMANOWE] 


ul. Połudriowa 18, telef. 68-82. 


Catoszaria nowych uczenic przvjmuje sekretarjat codziennie 
od godz, 10—12 i od godz. 5—7 wiecz. Egzaminy wstęp- 
ne systemem lekcyjnym: od 4, IX. r. b. 


Przy gimnazjum „Dom Milusińskich* prowadzony syste- 
_ mem prof, Montessori. 


Cały lokal szkolny świeżo odrestaurowany. 


GIMNAZJUM ZENSKIE 


z pełnemi prawami gimnazjów państwowych (kat A). 


MARII KOGHSTEINOWEJ 


Wólczańska 23, telef. 14-27. 


ZEN PWERNENNNNPNNNENZ OPEN A EE EE PZA 7 ZA 


. . . . x 1 
Zapisy uczenic codziennie w godzinach biurowych. RA ty składać proszę | sję do inkasowaniaj | 
Pisy A Sz ych usas Koeie a0 do adm, „Rep.* pieniędzy po skle- | 
Przy gimnazjum „DOM DZiECIĘCY" syst. prof. ije sprzedania 3 „Biuro", 29 | pach BEŻ, 
Montessori. AE pi) r Ad sz e i Zgierska 14, u dole z j 
WIE ZAWARTY ZET SESJ jzu bez dekretu, do DETE arp rż $ 
A AE chodowe, oraz pół kanie uczniów. | ZOTCy: Oza 


domu z restauracją, Pokój osobisty Ra- | == tł 
urządzeniem, w do-|domska 6 m. 11. obotnik w wieku T cii 
brym punkcie, mły- lat 18—20 do niemieckim, angiel- | 


ny wodne, parowe, przyjme samotnego | pracy fizycznej może 
majątki ziemskie, |$ pana do wspól-| się zgłosić do firmy 
place w Łodzi i wo pokoju z cało-|S, Blumberg, Sien- 
Zgierzu. — Pośrednic dziennym utrzyma- | kiewicza 29 od 8-9 
two Borowieckiego,|niem. ul. Łowicka |z rana, 
Zgierz, Parzęczew=jNT. 4 m. 6, 


ska 3, obok magis-| = i 
omieszczenie dla p 


skim i rosyjskim za 
łatwiam na własnej 
maszynie Adr, No- 


„a 
- pe 


Społeczne 


Polskie Ginnazjim Moskje 


elęgniarka do 


tratu 30 zdrowego  sześ- 


pór izraelitki, Sien- |  ciotygodniowego | pawia Body ska ę 
w Łodzi, Pomorska 105, tel. 32-18, Royer urwany wikiewicza 9 m. 27 |dziecka zechce się|, zamożna (izr.) pra 
d Sorga stanie | — | zgłosić. Jan Bra- pr kor pg p 

, i AL okazyjnie sprzedam „ |we „ Magistrac- | 
Kancelarja czynna codziennie cd godziny 11—2 pp. Pera tą i pokni? aient wężnią i dag aa paali pE matan 


nowisku cel matry» A 
"aś iP Oferty > 
„le B, 35*, s 


wear e nete ZAMIANA «s eaten 


Gorzedans «Tak- 


pokoju z utrzyma- 

ORNE a doza > Pey Aia poteetan zdolna 
"a u e i 

kiem „Chevzoletkę" dm RE y podręczna i ucze 


toon Gdy nice płatne do pier [PRRP 


A wszorzędnej pracow K 
Lena ME uży pokój do wy-|ni kapeluszy, Zgła- PB 
ARRANA najęcia dla 2-3] szać się Cegielnia- ie dokumentis 
; ©) panienek Sienkie-|na 26, I piętro front Mikem EERTE AT 
SĘ wicza 29—19, A rr | DSO LUBA KE 
leć opiec na posył- 
Ka Poouówaay pokój b ki powyżej lat 16 0 
New A dla 2-ch panów siędzy SCW 
$ «| mię . . 
Oferty sub „W. L, do pia pPolniek” 
posoawsey pokój OZKOWIKA_ 98. 
dla 2-ch panów 
w śródmieściu w ce 


Zagubione 


reka tim. in. Orzeszkowej 


Aleje Kościuszki 21, tel. 41-91. 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne rozpoczną się 
3 września 
Kancelsrja czynna codziennie od 9—11. 


B. Chojąży-Chrupkowa 


Dyrektorka. 


mms Anan MM 


strzeżenia. Zgu* 
biono na pocz= . 
3 
F- 
A 


cie notes upoważ 
nienie szkoły Bajs 
iJankow do odbioru 
pieniędzy, które się 
junieważnia, dowód 
osobisty polski ma 
nie do zł, 90. Ofer- znająca buchal* imię Leonarda Geri ( 
ty sub. „E. W,“ terję i koresponden, nera i pieniądze j 
Eee) POZNO A my | 14: z ładnym cha-| Znalazcę proszę i 

u | rakterem pisma Po- chociażby o zwrot | 
trzebna. Oferty sub dokumentów do „Re | 
„Fabryka”, publiki" sub „L. G" s 


o wynajęcia od 

zaraz w spokoj 
nym czystym domu 
na 3-em piętrze, 3 
pokoje, z których 
jeden może służzój 
jako kuchnia, Dla 
| | solidnych, Na żąda BW 
nie mogą być ume- BSS 


dolna biuralistka, 


i ANNAE ZERGRIK | 
R. Konopczyńskiej-Sobolewskiej 


Gdańska +0 (róg Andrzeja) Telefon 28-62. 


REMA Z MN 4 
NZ ZZA Porukiję jim gaw s ROA 
hłopiec do pomo- kiese > 741 zgubił dowód o* 
od 3—5 p, cy elekiromonte- | SSKIEE0, Zgłosze- sobisty wydany w 
| RZA ra bej się zgłosić AA pray Tu- Łodzi, 30 
5 oneczny umęblo-| Południowa 90 So». | 7748 "m 

wany pokój do [kół PBW SŁ gadiono kwit 'Ł, 
wynajęcia ul. Głów PY chłopiec Tow. El za Nr, 
na 62. Wiadomość potrzebny stolarz | 1 do praktyki do |49969 na zł, 450 
ul Piotrkowska podręczny Szkol | do fryzjera. Chojny pa imię H Glidman 
Mleczarnia Rogów.'na 19, 30 | Tuszyńska 83, | 


0000000000 
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